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Pcwstawie na Borneo npadło

Silne grupy
powstańcze

n , »ELHI (PAP)
Doniesienia napływające 13 bm. z objętych po­

wstaniem terytoriów północnej części wyspy Borneo
wskazują, że wojska’ powstańcze zostały prawie cał­
kowicie wyparte z najważniejszych rejonów przez
przeważające siły brytyjskiego korpusu ekspedycyj­
nego.

Doniesienia agencyjne
świadczą jednak, że dość sil­
ne grupy powstańcze uchodzą
w głęboką dżunglę, zwłaszcza
w Sarawaku i przygotowują
się do długotrwałej wojny
partyzanckiej. Rzecznik przy- ..._ _______ „ .,

wódcy powstania, szejka A- której stwierdza, że powsta­
nie ma za sobą pełne popar­
cie ludności wszystkich trzech
kolonii brytyjskich, wobec
czego Azahari prosi o uzna­
nie go w charakterze szefa
rządu niepodległego państwa.
Na zapytania dziennikarzy
rzecznik ONZ w Nowym Jor­
ku oś.wiadczył, że U Thant
nie zamierza zaprosić szejka
Azahari do Nowego Jorku.

rahari, oświadczył, że został

130 esóh ofiarą zimy

Na Florydzie
śnieg i mróz

NOWY JORK (PAP)
Szalejące od 8 dni w Stanach

Zjednoczonych burze śnieżne po­
łączone z silnym spadkiem tem­
peratury spowodowały już śmierć
130 osób. W północnej części USA
obecna przedwczesna zima uwa­
żana Jwt za bardzo surową, ale

to, co zdarzyło się na Florydzie—
nie było notowane w rocznikach

meteorologicznych od z górą 100
lat. Wysunięty głęboko na połu­
dnie cypel Florydy, omywany
przez ciepły prąd atlantycki 1 wo­
dy Zatoki Meksykańskiej, w ciągu
kilku godzin zamienił się niemal
w Alaskę. Temperatura spadła do
kilkunastu stopni poniżej zera, a

równocześnie plantacje cytrusów 1

rezerwaty tropikalnej przyrody
zasypał głęboki śnieg.

Gwałtowna fala zimna spowo­
dowała całkowite niemal zniszcze­
nie .plantacji owocowych.

Przewodniczący związku ho­
dowców drzew cytrusowych o-

świadczył, że mandarynki 1 cy­
tryny, przeznaczone do zbioru w

okresie przedświątecznym, przy-
marzly do drzew, a niemal wszy­
stkie szkółki zostały zniszczone

przez mróz.
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IV Kongres FIR rozpoczął obrady
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wydany rozkaz wycofania się
w dżunglę, ponieważ powstań­
cy nie mogli dotrzymać pola
przeważającym siłom brytyj­
skim.

Azahari wysłał piątą z ko­
lei depeszę do U Thanta, w
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gdzie możemy przyczynić się
i

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP)
W czwartek 13 bm. w salach Urzędu Rady Ministrów

w Warszawie rozpoczął obrady IV Kongres Międzyna­
rodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu (FIR).
Bierze w nim udział 240 delegatów 1 zaproszonych go­
ści, reprezentujących organizacje b. partyzantów —

członków ruchu i więźniów obozów koncentracyjnych
z 22 krajów.

Prezydent Jugosławii
Józef Broz-Tito z małżon­
ką zwiedzili 12 bm. pano­
ramę bitwy pod Borodino.

Na zdjęciu: mieszkańcy
Moskwy witają gości ju­
gosłowiańskich przed bu­
dynkiem panoramy.

CAF — telefoto

Ohrody Rody Moj wyższej ZSRR

zakończone

Politechnika Krakowska
- pomoże

budownictwu kieleckiemu
(Inf. wł.) Politechnika Krakowska rozszerza swoją współ­

pracę z przemysłem — podpisano już umowy o współpra­
cy naukowo-technicznej między naszą uczelnią a Krakow­
skim Zjednoczeniem Budownictwa, z budowlanymi Rzeszo­
wa, Warszawy. Wczoraj dokonano uroczystego podpisania
umowy o współpracy naukowo-technicznej między Politech­
niką Krakowską a Kieleckim ’

Uroczystość podpisania po­
rozumienia zgromadziła wczo­
raj w sali obrad Związku Za­
wodowego Budowlanych w

Kielcach — delegację nau­
kowców krakowskiej uczel­
ni z rektorem prof. dr B. Ko-
pycińskim na czele oraz dy­
rektorów, sekretarzy organi­
zacji partyjnych i przewodni­
czących KSR dziesięciu
leckich przedsiębiorstw
dowlanych, podległych
tejszemu Zjednoczeniu
downictwa. Obecny był
nież wiceminister budownic­
twa i przemysłu mat. budow­
lanych — Stefan Fariaszewski.

Po przemówieniach wstępnych
rektora Kopycińskiego i dyrek­
tora Klei. Zjednoczenia Budow­
nictwa mgr R. Peli — podpisano
dokument umowy. Zgodnie z po­
rozumieniem Politechnika prowa­
dzić będzie dla pracowników kie­
leckiego zjednoczenia seminaria

naukowo-techniczne, odczyty, in­
struktaż zespołów Inżynierskich

kie-
bu-

tam-
Bu-

rów-

Uwaga

Czytelnicy!

Zjednoczeniem Budownictwa.
i brygad roboczych, umożliwi od­
bywanie praktyk w laboratoriach
i zakładach Politechniki — pra­
cownikom kieleckich przedsię­
biorstw. Kieleckie przedsiębior­
stwa wdrażać będą propozycje
naukowców Politechniki Krakow­
skiej, przekażą, określoną osob­
nymi postanowieniami ilość środ­
ków trwałych, na potrzeby reali­
zacji tych projektów, ułatwią
praktyki studentom Politechniki
oraz ufundują szereg stypendiów.

Przemówienia z przedstawicieli
władz kieleckich m. in. przewod­
niczącego WRN w Kielcach tow.
Czesława Domagały — świadczyły
o dużym zadowoleniu 1 pełnej
akceptacji, z jaką przyjęto
pisanie porozumienia.

Politechnika Krakowska
chomi w niedługim czasie

punkt konsultacyjny dla pracow­
ników przedsiębiorstw budowla­
nych . Kielecczyzny, którzy rów­
nież zobowiązali się do uczest­
nictwa w wydawaniu miesięczni­
ka naukowo-technicznego, orga­
nu Politechniki „Czasopismo Te­
chniczne”. Województwo kielec­
kie prowadzi w bieżącym planie
5-letnim szereg budów inwesty­
cyjnych, plan budowy mieszkań

wynosi na ten okres 85,5 tys. izb,
nie mówiąc o budowie zagłębia
materiałów budowlanych. Tak

więc ściślejsza współpraca budow­
lanych Kielc z naukowcami Po­
litechniki Krakowskiej wynika
również z bieżących potrzeb roz­
woju naszej polityki inwestycyj­
nej. (OLG. JĘDRZ.)

Fabryka Maszyn 1 Urządzeń
Przemysłu Spożywczego w

Lodzi produkuje kompletne o-

biekty przemysłowe: drożdżo­
wnie, klejownie itp. W skład

takiego obiektu wchodzą m. In,
różnego rodzaju kadzie (np.
fermentacyjne), melaśnlki,
maceratory, zasobniki droż­
dży, destylatory, chłodnice

brzeczki, a także komplety
rurociągów 1 automatyka ite.
rowanla. W fabryce wykonuje
się tyiko części metalowe, in­
ny osprzęt wykonują koope­
ranci. Jako nowość zastosowa­
no przy produkcji zbiorników

pokrywanie metalu nieszla­
chetnego warstwą mas plasty­
cznych w celu ochrony przed
korozją i uodpornienia ścia­
nek zbiorników na działanie
kwasów i ługów. Daje to po.
ważne oszczędności w zużyciu
metali kolorowych miedzi 1

mosiądzu oraz blachy kwaio-

odpornej.
Na zdjęciu: Stanisław Zu-

chora przy montażu zbiorni­
ków drożdżowych,

CAF—fot. Rozmysłowlcz

12-osobowej delegacji ra- czynić »!ę może do rozładowania

dzieckiej przewodniczy mar- ““Pięcia 1 do konstruktywnych
szałek ZSRR Siemion Timo- rozw^«*-

szenko,
członek
KC SED Hermann Mattern.
Wśród delegatów, przybyłych
z Francji, obecny jest m. in.
prezes Francuskiej Organiza­
cji Bojowników Ruchu Opo­
ru (ANACR) — Pierre Villon,
zaś z Danii przybył m. in. za­
stępca przewodniczącego par­
lamentu tego kraju — Herluf
Rassmusen. Na czele delega­
cji polskiej stoi prezes Za­
rządu

'

Głównego ZBoWiD —•

^Janusz Zarzycki.
Na otwarcie Kongresu przy­

był prezes Rady Naczelnej
ZBoWiD — premier Józef
Cyrankiewicz.

Obrady otworzył prezes fe­
deracji — prof. dr Ettore Ti-
baldi. /

Następnie gorąco witany
przez zebranych, zabrał głos
prezes Rady Naczelnej
ZBoWiD — premier Józef Cy­
rankiewicz.

Zebraliście się tutaj w Warsza­
wie — powiedział m. in. J. Cyran­
kiewicz — ludzie różnych narodo­
wości, mówiący różnymi języka,
mi, ludzie różnych poglądów poli­
tycznych. Łączy was Jedno — po­
tężna więź wspólnej walki, cier­
pienia 1 doświadczenia oraz

wspólna wola przeciwstawienia » ę

temu, aby złowrogie „wczoraj”
nie powtórzyło się w wielokrotnej
wersji jutro. Oto dlaczego Jesteście
żołnierzami międzynarodowego
ruchu oporu — oporu przeciw si­
lom nowej wojny.

Rząd polski od lat prowadzi nie­
strudzoną wa'kę o międzynarodo­
we odprężenie, o współistnienie
krajów o różnych systemach, o

zakaz prób z bronią jądrową, o

powszechne 1 całkowite rozbroje­
nie. Jesteśmy wszędzie tam, gdzie
nasza inicjatywa 1 nasz głos przy-

Zebranie Bpggw.-wyhorcze POP aa KGH

pod-

uru-

stały

Problemy nauki
i praca

ideowo-wychowawcza

delegacji NRD — Tak więc jesteśmy a wami nie
Biura Politycznego tylko we wspólnocie wczorajszej

walki, we wspólnocie doświadczeń
1 cierpienia.

Jesteśmy również z wamj w

wyrastającej z tych doświadczeń
walce o pokój, o odprężenie mię­
dzynarodowe, przeciw siłom zim­
nej wojny, gdy znów przeciw ży.
cłu wyrosłemu na zgliszczach »pi-
zkują siły imperializmu 1 gdy ist­
nieją stokrotnie większe 1 strasz­
liwsze środki zniszczenia, niż te,
którymi dysponował Hitler.

Wasza pamięć 1 wasz glos po­
trzebne są światu. Jesteście czę­
ścią opinii publicznej. Przywieźli,
śeie ze sobą swoje doświadczenia
w pracy, aby pomnożyć nimi in­
tensywność naszej wspólnej walki,
aby pomóc młodemu pokoleniu,
które nie zaznało cierpień II. woj.
ny światowej, nigdy nie zaznać

następnej.

Sekretarz generalny FIR —

Jean Toujas odczytał z kolei
nadesłaną do kongresu depe­
szą od premiera rządu ZSRR
— Nikity Ćhruszczowa.

W obradach IV Kongresu
FIR, obok delegatów, Uczest­
niczą także w charakterze
obserwatorów przedstawiciele
wielu stowarzyszeń i związ­
ków kombatanckich, nie zrze­
szonych w tej federacji. Jako
pierwszy spośród obserwato­
rów zabrał głos sekretarz
Włoskiej Organizacji Komba­
tanckiej (FIAP) — Lamberto
Mercuri, który przekazał ze­
branym serdeczne pozdrowie­
nia w imieniu swojej organi­
zacji.

Z kolei
FIR Jean
wozdanie
za okres
lat.

Uczestnicy kongresu udali

się następnie do Grobu Nie­
znanego Żołnierza, gdzie po­
szczególne delegacje uczciły

pamięć poległych; bohaterów,
składając wieńce 1 wiązanki
kwiatów.

Obrady trwają.

sekretarz generalny
Toujas złożył spra-
z działalności FIR

minionych trzech
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Jeśli interesuje clę teatr,
chcesz podyskutować z

aktorami — wykonawcami
sztuk w’ Teatrze im. H.
Modrzejewskiej — zapra­
szamy na spotkanie, które
organizuje redakcja Gaze­
ty Krakowskiej wspólnie z

dyrekcją teatru 17 bm. w

Klubie Dziennikarzy pod
Gruszką o godz. 18.30.

Na spotkaniu tym bę­
dziesz miał możliwość po­
dyskutować z wykonawca­
mi sztuki pt. „Teatr Kla­
ry Gazul". Oczekujemy cię
w nadchodzący poniedzia­
łek w klubie przy ul.
Szczepańskiej 1, I p.

OGODA

Jak podaje PIHM — w dniu 14
bm. Polska będzie nadal pod
wpływem zatoki niskiego ciśnie­
nia i przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z lokalnymi większy­
mi przejaśnieniami, głównie na

południowym wschodzie kraju,
miejscami niewielkie opady. Rano
lokalne mgły. W nocy tempera­
tura gdzieniegdzie nieco poniżej
zera, w ciągu dnia maksymalna
w granicach oc? plus 2 do plus 5 st.

ul.

Z „GAZETĄ” DO TEATRU

Kupon upoważnia do zakupu dwóch biletów zniżko­
wych na przedstawienie pt.:

„KTOŚ DZWONI”

II. VOGLERA

w dniach 19 i 21 grudnia 1962 r.. godz. 1915 w Teatrze
Kameralnym

kupon wyciąC i ODDAĆ w kasie teatru

XI plenum
KG PZPR

WARSZAWA (PAP). W
dniu 17 grudnia rozpocz-
ną się obrady XI plenum
Komitetu
Polskiej
Partii Robotniczej,
porządku dziennym: „Wę­
złowe zadania w dziedzi­
nie szkolnictwa wyższego
i badań naukowych”.

Centralnego
Zjednoczonej

Na

Spotkanie
ambasadorów

Chin i USA
WARSZAWA (PAP)

W czwartek 13 bm. w Pa­
łacyku Myślewickim w War­
szawie odbyło się kolejne
spotkanie ambasadorów Chin
Ludowych i USA.

Rozmowy trwały ponad 2
godziny.

Termin następnego spotka­
nia wyznaczony został na 20
lutego 1963 roku.

MOSKWA (PAP)
Końcowym akcentem 4-dntowej sesji Rady Najwyższej

ZSRR była gorąca aprobata opartej na zasadach pokojo­
wego współistnienia i proletariackiego internacjonalizmu
polityki zagranicznej rządu ZSRR. W toku dyskusji, któ­
ra toczyła się na ostatnim czwartkowym, posiedzeniu obu
izb Rady nad referatem wygłoszonym poprzedniego dnia
przez Nikitę Ćhruszczowa, deputowani podkreślali trafność
zawartej w tym wystąpieniu szefa państwa radzieckiego
oceny aktualnej sytuacji międzynarodowej. Uczestnicy dy-
rkusji wyrażali głębokie uznanie dla rozsądnej postawy
rządu radzieckiego w czasie kryzysu kubańskiego, stwier­
dzając, iż jej właśnie świat zawdzięcza uratowanie pokoju.

Na końcowym posiedzeniu sesji przemawiali m. in. mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko t bawiący
w ZSRR na zaproszenie Ćhruszczowa prezydent Jugosławii,
Tito.

W dyskusji zabrał głos m.

in. znany astrofizyk, deputo­
wany W. Ambarcumian, któ­
ry nakreślił szerokie możli­
wości współpracy radziecko-
amerykańskiej w badaniach

przestrzeni kosmicznej, takiej
np. jak wspólne przygotowa­
nie wyprawy człowieka na

Księżyc, a nawet na bliższe
planety.

Gromyko oznajmił, że w to­
ku wymiany poglądów z rzą­
dem USA na problem poko­
jowego uregulowania sprawy
Niemiec „osiągnięto zbliżenie
stanowisk obu stron, co do
wielu omawianych zagadnień
związanych z zamknięciem bi­
lansu drugiej wojny świato­
wej”.

Na zakończenie dyskusji Ra­
da Najwyższa podjęła jedno­
myślną uchwałę aprobującą
radziecką politykę zagrani­
czną.

Następnie deputowani wy­
słuchali przemówienia prezy­
denta FLRJ Józefa Broz-Tito.

Po zatwierdzeniu dekretów
Prezydium Rady Najwyższej

Przed zjazdom Chorągwi Krakowskiej ZHP

O potrzebie
„wspólnego frontu

wychowawczego”
66
71

i projektów uchwał dotyczą-
cych przeprowadzonej ostatnio
reorganizacji organów rządo­
wych, druga sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR 6 kadencji za­
kończyła swe prace.

Krótko

z kraju
Brygada R. Piwowara

z HiL najlepszym zespołem
pośród budowlanych

Komitet Zakładowy ZMS przy
Przeds. Budowy Huty im. Lenina
dokonał ostatnio oceny pracy
młodzieżowych brygad z przed­
siębiorstw budowlanych walczą­
cych o tytuł „Brygady Pracy So­
cjalistycznej”. Spośród wszyst­
kich zespołów najlepsze wyniki
uzyskała brygada Ryszarda Piwo­
wara, wykonująca roboty betono­
we na budowie stalowni konwer­
torowej. Zdobyła ona I miejsce w

mlędzyzespolowym współzawod­
nictwie o tytuł przodującej bry­
gady "budowy HIL. II miejsce za­
jęła brygada Franciszka Matusz­
kiewicza, zatrudniona przy robo­
tach murarskich na budowie siło­
wni, III miejsce — „Brygada So­
cjalistycznej Pracy” Stanisława

Burnuga. IV — brygada BSP Ma­
riana Zająca zatrudniona przy ro­
botach malarskich w Zarządzie
Robót Wykończeniowych, (nik)

wystąpieniu podkreślił zasadniczą
rolę aktywu partyjnego w roz­
woju nauki polskiej. Towarzysze
z .AGH niewątpliwie uczynią
wszystko, aby podnieść jeszcze
wyżej rangę Ich uczelni, (zaw)

Dnia 12. XII. ambasador
ZSRR w Polsce A. Aristow
przekazał w Imieniu rządu
ZSRR dokumenty archi­
walne —i dotyczące pow­
stania styczniowego — Bi­
bliotece Narodowej.

Na zdjęciu: podczas uro­
czystości przekazania do­
kumentów. Z lewej A. A-
rlstow, w środku (przema­
wia) minister T. Galiński.

CAF—fot. Wdowlńskl

ZHP. w naszym mieście 1 województwie skupia ponad
tys. młodzieży, łącznie z kadrą instruktorów przeszło
tys. co w stosunku do roku 1959 oznacza liczebny wzrost

organizacji o ok. 50 proc. Rozpoczynający się jutro zjazd
Chorągwi podsumuje dotychczasowy dorobek, zatwierdzi
program dalszych poczynań, dokona wyboru nowych
władz. Jeden jednak problem stanie się przedmiotem
szczególnego zainteresowania. Mówi o nim komendant
Chorągwi Krakowskiej ZIIP, hm JAN CIASTON:

— Zasadniczy temat zjazdu
brzmi: organizacja wolnego
czasu dzieci i młodzieży pro­
blemem społecznym. Mając na

uwadze konkretną sytuacją
w województwie z powodze­
niem podjęliśmy próby pod­
powiadania różnych form or-

(Inf. wł.) Z udziałem sekretarza KW PZPR tow. Stani­
sława Pięty, kierownika Wydziału Kultury, Nauki 1 Oświa­
ty tow. B. Kędziorka 1 I sekretarza KD Zwierzyniec tow. L.
Chrobaka odbyło się wczoraj zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Uczelnianej Organizacji Partyjnej AGH.
Na-d sprawozdaniem ustę­

pującego Komitetu Uczelnia­
nego PZPR rozwinęła się o-

żywiona dyskusja. Oto jej li­
nie zasadnicze:

Zagadnienie kierowniczej roli

organizacji partyjnej uczelni. Tu

podkreślano konieczność unika­
nia angażowania się w sprawy
typu administracyjnego;
wy nurt pracy partyjnej stanowi
ocena zjawisk polityczno-społecz­
nych.

Praca ideowo-polityczna i

wnątrz POP i na zewnątrz
przede wszystkim wśród młodzie­
ży. Z tym kręgiem spraw’ ściśle

wiążą się zagadnienia wzrostu

szeregów partyjnych. W ciągu
minionej kadencji Uczelniana Or­
ganizacja Partyjna wzrosła z 241
do 319 członków 1 kandydatów.
Ale — rzecz charakterystyczna —

w „geografii rozwoju” najwięcej
było przyjęć na tych wydziałach,
gdzie dało się najwyraźniej za­
obserwować postawę osobistego
zaangażowania towarzyszy.

Wiele uwagi poświęcono potrze­
bie stworzenia atmosfery w pełni
sprzyjającej szczerej, partyjnej
krytyce, ożywieniu działalności

OOP, a szczególnie grup partyj­
nych, które winien cechować
brak formalizmu.

Potrzeby blisko 5-tysięczneJ rze­
szy studentów AGH, ściśle zwią­
zane z zadaniami naszej gospo­
darki, problemy zacieśniania
współpracy z przemysłem, udział
POP w unowocześnianiu metod

nauczania, demokratyzacja życia
wewnątrzpartyjnego — to dalsze,
najważniejsze ze spraw porusza­
nych w dyskusji, która nakreśliła

wytyczne programu nowo wybra­
nego Komitetu Uczelnianego.

Tow. Stanisałw Pię:u w swym

właści-

ganizowania zabawy i roz-

i rywki, wykorzystywania do
roli samodzielnych organizato­
rów tzw. potencjalnych orga-

> nizatorów, którzy dotychczas
najczęściej wyróżniali się za-

bijactwem, a mianowani do­
wódcami grup podwórkowych
dają dowody zmysłu organiza­
torskiego i dużej przedsię­
biorczości. Przygotowanie przez
ZHP takich organizatorów ma

szczególne znaczenie dla wsi.
gdzie często jeszcze małoletni
traktowani są jako siła ro­
bocza.

Inna kwestia to słabe po­
stępy w nauce, higiena oso­
bista itd. Nieco odmiennie ten

dziecięcy problem przedsta­
wia się w małych miastecz­
kach, a jeszcze inaczej w sa­
mym Krakowie, gdzie wciąż
odczuwa się niedostatek
miejsc do gier i zabaw.

— Jak przedstawiają się do­
tychczasowe dośtciadczenia?

_— Poprzez 300 instrukto­
rów przeszkoliliśmy przeszło
5 tys. dowódców grup pod­
wórkowych, zastępowych „la­
ta wiejskich drużyn” i do­
wódców oddziałów zucho­
wych. Akcja nieobozową o-

bjęto w bieżącym roku 11 tys.
młodzieży w Krakowie i in­
nych miastach („lato miej­
skich drużyn”) oraz 35 tys.
w powiatach („zielone przed­
szkola” i „lato wiejskich dru­
żyn”). W programie akcji zna­
lazły się sport, zabawy, wę­
drówki, mała technika, praca
społecznie pożyteczna i praca
w oddziale zuchów. Te nasze

poczerniania nie zawsze spo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W nowym roku —»

4 dni teatru TV

WARSZAWA. Od przyszłego ro­
ku < razy w tygodniu nadawane

będą w TV programy typu tea­
tralnego.

W nowym roku w poniedziałki
oglądać będziemy — teatr telewi­
zyjny, a w nim najlepszych na­
szych aktorów. W środy nato­
miast zobaczymy studio literackie
lub „Studio 63” — nową „scene”
telewizyjną, opartą głównie na

tekstach o problematyce współ­
czesnej, pisanych specjalnie dla
TV. Zwolenników sensacji czekać

będzie co czwartek „Kobra” —

raz lepsza, raz gorsza, ale mająca
swoich stałych „bywalców”. W

piątki na ekranie TV oglądać bę­
dziemy przedstawienie teatru po­
pularnego lub transmisję z róż­
nych innych spektakli.

Zamknięcie przewodu
sgdowego w procesie
sprawców włamania

do banku w Wołowie

WROCŁAW. W czwartek, w 8
dniu toczącego się przed Sądem
Wojewódzkim we Wrocławiu pro­
cesu przeciwko sprawcom włama­
nia do banku w Wołowie prze­
słuchano ostatnich świadków: do­
prowadzonych z więzienia mał­
żonków Sołtys z Jeleniej Góry, u

których Mieczysław Florianowicz

przechowywał część zrabowanych
pieniędzy oraz kierownika komi­
su w Wołowie — Juliana Piotrow-

skiego. Ten ostatni sprzedał Flo-
rianowiczowl i Sojce — już po
włamaniu — złote sygnety za bli­
sko 16 tys. zł.

Przewód sądowy został zamknię­
ty. W piątek przemówienia pro­
kuratorów i obrony.

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 16.30
do 18. Jeżeli więc potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzisiej­
szym na nr

536-23



Sprzeczności
f

Kennedy
przeciwko bojkotowi

polskiej szynki
WASZYNGTON. fetlcząs śro­

dowej kęnfęręącjl prasowej pre­
zydent Kennedy, ouppwiadająę
na Jędno z żądanych mu pytań,
wypowiedzią! się przeciwko pro­
pagowanemu przez skrajnfe reak­
cyjne organizacje w USA bojko­
towi polskiej szynki Importowa­
nej do stąnów zjednoczonych.

wśród partnerów atlantyckich
pogłębiają się

Wstępną Merencia prasowa Rady NATO
PARY2 (PAP)

W środę wicczore/n odbyła się w Paryżu konferencja
prasoyyą, ?wołana przez pełniącego obowiązki sekretarza

«

2qdanie broni atomowej
dla Danii

KOPENHAGA. Generał Tagę
Andersen, stęjący na ciele wspól­
nego dowództwa sił zhrojnych
Danii 1 Nięt>li*ę zachodnich,
wchodzących w skład
przemawiał na zebraniu w sto­
warzyszeniu oficerów.

_ J_
Jąc się wyposażenia duńskich
zbrojnych w broĄ atomowi-

NATO,
--

_.J-

domaga-
Ml

Wzrasta lięzba
oficerów Bundeswehry

w Norwegii
OSLO. Parlament norweski zgo­

dził się na dopuszczenie do szta­
bu NATO (strefy północnej) w

Kolsaas dalszych ośmiu oficerów
sztabowych NRF. Tym samym w

Kolsaas zatrudnionych będzie 19

przedstawicieli Bundeswehry,
Bundesmąrinę 1 Luftwąffe.

Nagroda
dla 9-letniej dziewczynki

za piękny gest
Paryż. W dniu wczorajszym

odleciąłą samolotem z Paryż* do
Teheranu 9-letnia Francuzka,
Christ(ane Trouye, córka kon­
duktora autobusowego z Toura.
W Teheranie zostanie ona przy­
jęta przez cesarzową Iranu,
Farah P*ąievl,

Ta piękna, niezwykła podróż
malej Christiane, Jest, nagrodą za

wspaniały gest wobec ofiar tra­
gicznego trzęsienia zięnti w Ira­
nie, które nawiedziło tęp kraj wę
wrześniu br. Christiane wszyst­
kie swe oszczędności zbierane w

elągu 2 lat na kupienie małego
roweru, przeznaczyła na fundusz
pomocy dla osób dotkniętych tra­
giczną klęską.

Czy zwyciężą?
LONDYN. W stolicy W. Bryta­

nii ogłoszono, iż przed Świętami
Bożego Narodzenia nastąpią po­
ważne opóźnienia w nadawaniu
depesz z życzeniami, ppnleważ
londyńskie stowarzyszenie tele­
grafistek zamorskich zapowie­
działo, iż jego członkowie praco­
wać będą według ściśle obowią­
zujących przepisów. Oczywistą
jest rzeczą, że przestrzeganie
wszystkich zarządzeń kilkakrot­
nie zmniejsza tempo pracy.

Akcję tę podjęto w celu wy­
muszenia ną brytyjskim Mini­
sterstwie Poczt uznania stowa­
rzyszenia liczącego 1300 członków.

Ingrid Bergman na scenie

PARYŻ. Na scenie paryskiej
wystąpiła po dłuższej przerwie
słynna aktorka szwedzka, Ingrid
Bergman. Aktorka gra główną
rolę w sztuce Ibsena „Hedda
Gablęr”. Przedstawienie to zosta­
ło sfilmowane przez telewizję 1
pokazane będzie w USA i W.

Brytanii.

„Nina 2" —

7 dni podróży do celu-

NOWY JORK. Samoloty amery­
kańskiej marytiąrkł wojennej po­
nownie odnalazły we wtorek na

Atlantyku karawęlę „Niną 2” —

kopię statku Krzysztofa Kolum­
ba, zmierzającą do wyspy San
Salvador. Oczekuje się, iż „Ni­
na 2” zawinie do punktu docelo­
wego za 7 dni. Obecnie znajduje
się ona w odległości 450 km pa
północny wschód od San Juan
(Porto Rico).

ęnęralnego bloku atlantyckiego w zastępstwie chorego
itikkera, księcia Guido Colon nę.

dląją one to, ę czym wpraw­
dzie nię było nąowy bezpo­
średnio ną tęj konferencji
prasowej, ąlę co nurtuję głę­
boko partnerów atlantyckich
zebranych w Paryżu. Anglicy
są ppdwójnie rozczarowani ?
powodu impasu brukselskich
rozmów o przyjęciu ich do
Vi7spólnego Rynku, o co wi­
nią Francję oraz z powodu o-

ęłąbienia ich roli uprzywile-
jdwąny-ch sojuszników USA,
Gaullistovzskię plany „Euro-

Kenfęcepcją yn pełjii po­
twierdziła sytuację pełną
sprzeczności dzielących w tym
rcńfu partnerów atlantyckich
hardziej niż kiedykolwiek.

Już pieriYszę pytanie ko­
respondenta dyplomatycznego
s.gencji Associated Press
Maissi’ego nawiązywało do
rozbieżności między partne­
rami. Prowadzący konferen­
cję prasową uchylił gię Jer..,
nak od '

cdpowdedzi. Jeden s

dziennikarzy brytyjskich po­
stawił pytanie, dlaczego ’ną
porządku dziennym Rady
NATO nię figuruje zalecenie
niedawnej paryskiej sesji
ZUE, iż pozą ramami NATO
nie powinny istnieć żadne in­
ne siły nuklearne oparte o

zasadę odrębności narodowej.
Była to wyraźną ąluzja do
planów de Gaullę’a.

Przykłady te są dostatecz­
nie wymowne. Odzwiercie-

Przemówienie

Ben Belli
w Algierskim
Zgromadzeniu

Narodowym
ALGIER (RAP)

„Rząd algierski jest goto­
wy zastosować wszelkie środ­
ki, aby zapewnić całkowite
bezpieczeństwo i będzie po­
stępował, jeżeli zajdzie tego
potrzeba, z całą bezwzględno­
ścią” — oświadczył w środę
Ben Bella na zakończenie
8-dniowej debaty politycznej
w Algierskim Zgromadzeniu
Narodowym.

Rząd algierski będzie tępić
bezwzględnie zdradę, niekom­
petencję i nieuczciwość. „Czło­
nek partii nie zawsze musi
wypełniać najlepiej swoje ó-
bowiązki jako kontroler fi­
nansowy” — powiedział Ben
Bella. — „Czystka dotyczy
więc wszystkich, nie wyłącza­
jąc bohaterów narodowych”.

Komentując decyzję zabra­
niającą działalności Komuni­
stycznej Partii Algierii, która
spotkała się z żywą krytyką
w Algierskim Zgromadzeniu
Narodowym, mówca powołał
się na program z Trypolisu,
który — wędług niego — nie
pozwala na istnienie w Algie­
rii wielu ugrupowań polity­
cznych, w tym również Al­
gierskiej Partii Komunistycz­
nej.

Algierskie Zgromadzenie
Naródowe przyjęło, przy jed­
nym głosie wstrzymującym
się, wniosek wyrażający za­
ufanie dla rządu i. domaga­
jący się wzmożenia walki

przeciwko kradzieżom i bez­
robociu.

Zgromadzenie Narodowe
przyjęło również wniosek, by
rząd algierski zrobił wszyst­
ko, aby przyspieszyć uwol­
nienie znajdujących się w

więzieniach francuskich Al­
gierczyków, którzy brali u-

dział w wojnie wyzwoleńczej.

tllasi komentarz

GAZETA KRAKOWSKA

Modelarstwo
dyscypliną sportu lotniczego

py państw” i „narodowej siły |
uderzeniowej” opierają się ! 1

głównie na osi Bonn — Pa­
ryż, ale osłabienie — wsku­
tek niedawnego kryzysu rzą­
dowego — pozycji /denauera
narażą te projekty ną nie­
powodzenie-

Czwartkowe posiedzenie
Rady NATO jest — według
zapowiedzi Colonny — .ściśle
poufne i poświęcone sprawom
politycznym. V/ piątek uczest­
nicy obrad mają się zająć
problematyką wojskową. Nie
ulega wątpliwości, że Amery­
kanie domagać się będą od
swych partnerów wzmożenia
wysiłków w dziedzinie zbro­
jeń klasycznych i pozostawie­
nia zagadnień „obrony" nu­
klearnej” Stanom Zjednoczo­
nym. Biały Dom postanowił
najwidoczniej twardo wyka­
zać. kto jest gospodarzem
NATO.

Ekshumacja zwłok

W związku z nowym Odkry­
ciem zbiorowego grobu ofiąr
hitleryzmu w okolicy Słomnik,
pow. Miechów, nastąpi eks­
humacja i pnęwiezienię zwłok
ną cmenfąrz w Krąkowle.

Pogrzeb ofiar odbędzie się
w dniu 16. XII. br. o godz. 11

pa Cmentarzu 2vdow«klm
przy ul. Miodowej 55 w Kra­
kowie. Zarząd Oddziału Kra­
kowskiego ZBoWiD apeluję do
społeczeństw* o masową wzię­
cie udziału w manifestacji.

0

Chin
jest niebezpieczna

- iw

WBonn nowy rząd
NORMALNIE

w Bonn powołany został
nowy rząd, w praktyce skład tego rzą­
du tak niewiele różni się od dotych­
czasowego, że mówić można tylko o

drobnych retuszach w stosunku do po­
przedniej ekipy Adenąuerą. Do rządu we­
szło co prawda siedmiu nowych ludzi, ale
obejmują oni albo mniej ważne teki mini­
sterialne, albo reprezentują to samo na­
stawienie polityczne, co ich poprzednicy.
Będzie to zresztą rząd przejściowy, na

okres najbliższych dwunastu miesięcy, a

zatem do czasu, aż, zgodnie z zapowiedizą,
odejdzie ostatecznie Ądenauer, robiąc miej­
sce na kanclerskim fotelu dla swego na­
stępcy. Do tego czasu trudno spodziewać
się jakichś większych zmian w polityce
Bonn. Tym bardziej, Że obecny rząd Ade-
nauera niewiele więcej będzie się do prze­
prowadzenia tąkich zmiąn nadawał, jak
rząd Z ostatnich dwunastu miesięcy. Nie
wprowadzi takich zmian partia Adenąuerą,
bo w jej imieniu zasiadają w rządzie ci
sami ludzie. Nie dokona ich tym bardziej
FDP, bo z góry skazana jest na kompromis
wobec CDU, licząc się z ewentualnością
koalicji CDU z SPD. Tak było przy two­
rzeniu rządu w roku ubiegłym, tak i obeeme.

Tak mgło nowego oczekuje się od rządu
Adenąuerą, że nawęt zmiąna ną stanowisku
ministra obrony nie jest uwążaną za istot­
ną. Obecny minister, Kay Uwe von Hassel,
dotychczasowy premier Szlezwiku, uważa­
ny jest za zwolennika linii polityki mili­
tarnej, proponowanej przez sojusznika a-

merykąńskięgo. Z taką oceną trzeba się
jednak zatrzymać do czasu, gdy sam von

Hassel wypowie się na ten temat. Nie jest
on tak apodyktyczny, jak Strauss i zapew­
ne nie będzie nawet •usiłował narzucić
swej linii politycznej, jeśli nie będzie ona

w zgodne zę stanowiskiem kanclerza i jego
ekipy. A z'kolei rząd Adenąuerą zależny
będzie od formacji politycznych Bundes-

tagu. A tu zdaje się wielką rolę odgrywać
zechce Franz Joseph Strauss.

Co sądzi on sam o swej przyszłości poli­
tycznej? Mówił o tym jasno, że nie spocz-
nie, zanim nie przeforsuje ostatecznie swęj
koncepcji uzbrojenia Bundeswehry w po­
ciski jądrowe. Swej kariery politycznej nie
uważa za skończoną. Nię uważa jej rów­
nież za zamkniętą stronnictwo Straussa,
bawarska CSU, mającą w Bundestagu 50
deputownych. Przed kilku dniami pisał na

ten temat wiceprzewodniczący Bundestagu
z ramienia CSU, Richard Jaeger. Zabiera
cm głos raz w tyyodniu podoWi? jgk trzej
pozostali wiceprzewodniczący Bundestagu,
reprezentujący cztery główne partię zacho-
dńionlemieckie, na łamach monachijskiego
„Abendzeitung". Odpowiadając na uprze­
dnią wpyowledź swego kolegi z Bundesta­
gu, Thomasa Dehlerą z FDP, pisze Jaeger:

„CSU nię ma zamiaru uważać Frąn.z Jo­
sepha Straussa za męczennika. Strauss nie
umarł, lecz pełen życia przysporzy jeszcze
wiele kłopotu swym przeciwnikom w Ba­
warii i Republice Federalnej, będąc wol­
nym od obowiązków członka gąbinetu. Nie
wątpię w to, że wolni demokraci będą bar­
dzo żałować tego — i to prawdopodobnie
już w najbliższym cząsię — że ZTRUsili do
ustąpienia z rządu przewodniczącego CSU”.

Franę Joseph Strauss już objął stąnotąi'
sko przewodniczącego frakcji CSU W Bun­
destagu i ubiega się o stąnowisko Wice­
przewodniczącego połączonej grupy depu­
towanych CDU i CSU. Teraz cały su>ój
wysiłek skieruje na kontynuowanie roz­
prawy z dziennikarzami zę „Splegla” i ich
przyjaciółmi. W większej jęszeże mierze
na toywieranie nacisku, na .rząd Adeńauę-
ra, szermując glosami swej partii w Bun­
destagu. bez których rząd Ądęnauęra w o-

becnej formacji musiąłby tipąśę. Tak więc
jak dotąd, niewiele się zmieniło w Boną.

JAN PELCZARSKI

Ostatnio obserwuje się w

Polsce żywiołowy rozwój mo­
delarstwa rakietowego. Zre­
sztą nie tylko w nąszym kra­
ju hudowa modeli rakieto­
wych cieszy się coraz większą
popularnością. Międzynarodo-

Protest handlowców I pmysMw japońskich
TOKIO (PAP)

Rada Współdziałania w

Rozwoju Handlu Japońsko-
Chińskiego ogłosiła oświad­
czenie, w którym stanowczo

potępia ingerencję USA w

wewnętrzne spraWy Japonii.
Polityka ta znalazła wyraz w

ostatnich rokowaniach japoń-
sko-amerykańskieh i odbija
się również na stanowisku
rządu japońskiego solidaryzu­
jącego się z poczynaniami
rządu USA.

W związku z odhytą nie­
dawno w Waszyngtonie dru­
gą sesją wspólnej japońsko-
amerykańskiej komisji do
spraw handlu i gospodarki —

głosi oświadczenie — nie mo­
żemy nie odezuwąć głębokie­
go zaniepokojenia. Japonia
nie tylko nie osiągnęła żad­
nych wyraźnych rezultatów
na sesji, lecz — przeciwnie —

stanęła wobec otwartego żą-

dania „libęralizącji” handlu.
Prezydent Kennedy oświad­
czył przy tym, iż „najważ­
niejszym naszym zadaniem
jest zapobieżenie szerzeniu się
komunizmu w Azji”. Mówił
on o konieczności prowadze­
nia nowej „polityki izolowa­
nia” Chin. Ponadto głównym
tematem rozmów ministrów
USA Ruska i Dillona z japoń­
skimi ministrami Ochira i Ta-
naka były „solidarne akcje”
zmierzające do „okrążenia i
izolowania Chin”.

Oświadczenie podkreślą, że

jest to wyraźna ingerencja
USA w wewnętrzne sprawy
Japonii, . którą wzmaga ńą-
pięcię i niebezpieczeństwo
wojny w Azji. Stanowisko
przedstawicieli rządu naszego
krąju zajęte w rokowaniach
— stwierdza oświadczenie —

dowodzi, że faktycznie pod­
porządkowali się żądaniom ą-
merykańskim i zgodzili na

politykę izolacji Chin. Pro­
testując stanowczo przeciwko
niebezpiecznym planom wspól­
nej komisji my, handlowcy i
przemysłowcy, domagamy się
normalizacji stosunków dy­
plomatycznych japońsfco-chiń-
skich, rozwoju handlu z Chi­
nami i oświadczamy, żę wraz

z całym narodem będziemy
walczyć o osiągnięcie tych ce­
lów.

Szwedzkie wMie prokurator­
skie w ę^tokhojmię przepro­
wadzają dochodzenie w celu
Stwierdzenia ezy obraz sprze­
dany ostatnio w Szwecji przez
parą znanych fałszerzy dziel
sztuki Jest oryginalnym dzie­
łem impresjonisty francuskie­
go Monetą, ezy też zręcznym
falsyfikatem. Szwedzcy eks­
perci z Muąeum Narodowego
w Sztokholmie są zgodni, iż
obraz Jest falsyfikatem, nato­
miast historyk dr Sixten Roen-
now twierdzi, ii obrąz Jest
rzeczywiście dziełem Moneta.

Fot. - CAF
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Do roku 1947 Libia była kolo­
nią Włoską, gdzie podczas II

wojny światowej toczyły się
słynne walki z hitlerowskim
„Afrika-Corps” dowodzonym
przęz gen. Rommla zakończo­
ne zwycięstwem aliantów pod
El Aliammein. W roku 1951
Libia uzyskała niepodległość.
Zjednoczone Królestwo Libii
jest monaręhią konstytucyjną.
Libia Jako państwo federalne
pod względem administracyj­
nym 4zięlj ?ię na 3 prowincje:
Cyrenajkę, Trypolitanię 1

Feznan.
Libia jest gospodarczo całko­
wicie podporządkowana wiel-

amerykańskim mopopo-
nąftpiyym, które kontro-

bogactwa naturalne tego
kraju (ropa naftowa).
Zdjęciu: w Stolicy Libii —

Wanda
czy Stal Mielec?
Gigi tenisia ętfiiowego znajdują

?ię prawie na pólmetlęu. W

wszystko jasne,
"

„ Sparta
niepokona-
zeszłorocz-

Się prawie
ekstraklasie
etatowy mistrz Polski,
Warszawa, nadal Jest

ny i chyba powtórny
ny s«kces.

Krakowian bardziej

kim
lom

lują

Na

Trypollfie ząchojyały się po
dzień dzisiejszy potężne for­
tece zbudowane przęz Rzy­

mian.
Fot. — CAF

Po »Spieglu«
leolef

na »Grupą 47«
BERLIN (PAP)

Od dawna już „solą w oku”
dla reakcji ząchodnipniemiec-
kiej stąło się istnienie i dzia-
łalrjpść postępowej grupy li­
terackiej znanej pod nazwą
„Grupa 47”. Podobnie więc
jak w stosunku do redakcji
„Spiegla” podjęto przeciwko
tęj grupie kroki sądowe zmie­
rzające do jej zastraszenia i
izolacji. Właśnie ostatnio po­
dano, iż prokuratura Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej w Karlsruhe zleciła Pro­
kuraturze Generalnej w Ber­
linie zachodnim przeprowa­
dzenie urzędowego dochodze­
nia przeciwko członkom „Gru­
py 47”, której oświadczenie w

obronie „Spiegla” określono
jako „używane do zdrady
stanu”. Dochodzenie to zosta­
ło już wszczęte oficjalnie.

Krakowian bardziej interesuje
H liga. Startują w niej trzy ze­
społy krakowskie: Wąnda Nowa
Huta, Cracoyia i Garbarnia. Spo­
re nadzieje wiążemy z drużyną
nowohucką, która jak dotychczas
nie straciła punktu i rywalizuje
o miano najlepszej drużyny w

swej grupie ze Stalą Mielec. W
sobotę 15 bm. w hali Wandy No­
wa Huta odbędzie się mecz nr 1:
Wanda — Sfal Mielęę. Zwycięzcą
tego pojedynku zajmie pozycję
na półmetku, a może nawet do
końca rozgrywek. Mieiczanie ma­
ją bardzo wyrównany zespól:
Ctsmyk, Posłuszny, Gwóźdź, Stań­
czyk. Barw Wandy bronią: Kli­
nik, Wcisło, Kursa i Marcossski.
Początek spotkania godz. Ig. W
niedzielę o gpdz. 10 Wanda gra
ze ątałą Stalowa Wola.

Gorzej spisują się pozostałe
dwie drużyny krakowskie. Cra-
covia odniosła tylko jedno zwy­
cięstwo nad Garbarnią, a zespól
z LudwiRPWa ma na swym kon­
cie same porażki. Cracoyia 1 Gar­
barnia wyjeżdżają na sobotę i
niedzielę do Lublina ną mecze

z Lublinianką i Sygnałem. Okazja
do wzbogacenia dorobku punkto­
wego. Sygnał należy do najsłab­
szych zespołów tej grupy, (p)

wa Federacja Lotnicza FAI
modelarstwo rakietowe uzna­
ła za jedną Z dyscyplin spor­
tu lotniczego. Trzeba podkre­
ślić, że jej wiceprzewodniczą­
cym jest przedstawiciel Pol­
ski — inź. Trzciński.

Uznanie dla nas na foruna
międzynarodowym jest prze­
de wszystkim następstwem
zorganizowanych w tym roku
pierwszych w Europie zawo­
dów modeli rakietowych. Do­
tychczas zawody takie odby­
wały się jedynie w Stanach
Zjednoczonych, gdzie np. w

mistrzostwach tego kraju
startowało ok. 1500 modeli.

W naszych szkołach, dru­
żynach harcerskich oraz

wszystkich modelarniach lot­
niczych powstaje coraz wię­
cej modeli rakiet. W najbliż­
szym czasie odbędzie się w

Warszawie sympozjum dla

nauczycieli, poświęcone temu

zagadnieniu.

Bokserzy Wisły
walczą z Górnikiem

Zaczyna się drugi akt walk bo­
kserów II ligi. Nadzieje Wisły na

zajęcie pierwszego miejsca w

grupie znacznie zmalały po ostat­
niej porażce w Gliwicach z Car-
bo 5:15.

Tabelka pa półmetku:
3
3
3
3

1.
2.

4-

Carbo
Wisła
Burza Wr.
Górnik Zag. _ „

Wisła wygrała już z Górnikiem
11:9 i sądzimy że w rewanżowym
spotkaniu krakowskim w grę
wchodzi tylko wysokość zwycię­
stwa. Mecz odbędzie się w hall

Wisły w niedzielę 16 bm. o go­
dzinie U.

1
4
2
0

«;«
31:29
26:33
19;39

Na krakowskim podwórku

Przed zjazdem Chorągwi
Krakowskiej ZHP

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

tykąły się zę zrozumieniem
i poparciem. Dużej pomocy u-

dzięliły nam LZS, czego nie
można powiedzieć o innych
zrzeszeniach i klubach spor­
towych. Przyjęte przez' nas

metody budziły nieraz sprze­
czne opinie. Np. formą wza­
jemnego oddziaływania ró­
wieśników na siebie, czy
funkcje młodocianych organi­
zatorów wolnego czasu kłócą
się z przyjętą tezą, w myśl
której praca wychowawczą
może być prowadzona tylko
przy udziale i pod kierunkiem
doświadczonego pedagoga.

Mamy program i pewien za­
sób doświadczeń. Teraz szu­
kamy sojuszników. Chcemy
zwrócić uwagę społeczeństwa
na problemy wychowania,
stworzyć wspólny front wy­
chowawczy — jak my to na­
zywamy — wszystkich insty­
tucji 1 organizacji zaintere­
sowanych wychowaniem dzie­
ci 1 dorastającej młodzieży.

— Nasza rozmowa bj/łaby
niępęłną gdyby nie wspom­
nieć bodaj w kilku zdaniach
a dotychczasowych osiągnię­
ciach Chorągwi.

— Liczy się do nich zna­
czny wzrost liczebny organi-

„Soldąten Zeitung
zmienia swój tytuł

BERLIN (PAP)
Ultrareakcyjna zachodnio-

niemiecka gazetą „Soldaten-
z,eitung und National Zęi-
tnng” postanowiła — jak pi-
sze w swoim ostatnim nume­
rze — zmienić od nowego ro­
ku tytuł na: ...„National Zęi-
tung und Soldąten Zeitung”
Pismo oświadczą przy tym, iż
przez to samo nic się nie
zpiieni w treści pisma, nato­
miast chcę ono rozszerzyć
front adresatów, dla których
gazeta jest redagowaną. In­
nymi słowy: nie' rezygnując
bynajmniej z kadry „byłych
żołnierzy’’,' których mieni się
rzecznikiem, gazeta tą pragnie
sfąć łię organem jak najsze-

rzej pojmowanych środowisk
„myślących narodowo”.

„Soldąten Zeitung” zaleca
swoim czytelnikom jako do­
skonały prezent gwiazdkowy
dla ich znajomych i krew­
nych... roczny abonament ga­
zety.

Ludność Libanu

liczy około 2 min

KAIR (PAP)
Według libańskiej gazety

„Daily Star’’, ludność Libanu

wynosi około 2 miliony. W
stolicy kraju — Bejrucie,
mieszka około 600 tysięcy
osób.

zacji, coraz bardziej masowa

działalność harcerstwa z mło­
dzieżą niezorganizowaną, wre­
szcie — poważne zaangażo­
wanie idęowe i wzrost świa­
domości społeczno-politycznej
u przeważającej części kadry
oraz młodzieży starszej. Naj­
ogólniej rzecz biprąc, dzięki
temu, że harcerstwo posiada
i stosuje w praktyce system
wychowania socjalistycznego,
że koncepcje i programy dzia­
łania dostosowane są do po­
trzeb i zainteresowań dzieci
orąz dorastającej młodzieży,
staje sfę ono organizacją od­
grywającą coraz ważniejszą
roję w procesie wychowania.
Zresztą dużo można by mówić
nie tylko o osiągnięciach, lecz
także o naszych niedbmaga-
piaęh i brakach.

— Może. jeszcze kilka słów
na temat dalszych zamierzeń.

— Wyliczą tylko, w tele­
graficznym skrócie, niektóre
zadania "j imprezy: „200 pla­
ców gier i zabąw na XX-le-
cia PRL” (w okresie najbliż­
szych dwu lat chcemy zbu­
dować i odpowiednio wypo­
sażyć powyższą ilość placów
zabawowych, zapewniając po­
moc organizatorską i opiekę
zespołom skupionym wokół
tych placów), „Rajd szlakami
— przeszłości i przyszłości”.
Inna kampania: „Wybieramy
bohatera Chorągwi, bohate­
rów lub nazwy drużyn” (bę­
dzie tó okazja do zaznajomie­
nia młodzieży z postaciami,
których postawy, poglądy i
działalność powinny być wzo­
rem do naśladowania w na­
szym systemie wychowania
socjalistycznego). W okresie
lata kontynuowana będzie ak­
cja „Spisz i Orawa”. Mia lem
„Zapotrzebowanie na inicja­
tywy” określono propozycje
dlą hufców z Krakowa, prze­
widujące podjęcie działalnoś­
ci kulturalnej, inspiratorskiej
i organizatorskiej w pow.
proszowickim, udział harcer­
stwa w przygotowaniu miasta
do obchodów 60Q-lęcia UJ.
Nasz program na lata 1963 -

1964 nosi kryptonim „Współ­
gospodarzymy”. W praktyce
program ten oznaczać będzie
większy udział harcerstwa w

pracv społecznej, w podejmo­
waniu problemów dnia co­
dziennego.

Rozmawiał: zg

■ Koszykarze ekstraklasy
zakończyli I rundę (poza prze­
łożonym meczem Sparta—Wi­
słą). Zainteresowanie kibiców
krakowskich jest skierowane
na Puchar Europy, w którym
startuje mistrz Polski Wisła.
Jak- już informowaliśmy w

pierwszym spotkaniu „Wawel­
skie Smoki” wygrąły w Am­
sterdamie z mistrzem Holan­
dii Andlust 76:67. Spotkanie
rewanżowe w Krakowie ■—
6 stycznia 1963 r. — przynie­
sie niewątpliwie drugie zwy­
cięstwo krakowianom i.., co

dalej? Dalej — wielka szan­
sa zakwalifikowania się do
ćwierćfinałów gdyż w 1/16
Wisła gra z niezbyt wysoko
notowanym mistrzem Luksem­
burga Etzellą.

■ W najbliższą niedzielę w

Gdańsku odbędzie się spotka­
nie drużyn młodzieżowych w :

piłce ręcznej NRD—Polska.
Do naszej „młodzieżówki” z

Krąkowa powołano: bramka­
rza Krzysztofa Szewczyka, :

Piotrowskiego i Wiltosa (Zwie­
rzyniecki) oraz Fuka (AZS). ■
Jednym z trenerów tego ze­
społu jest krakowianin mgr ■
Pyjos. Z przyjemnością notu- ■
jemy fakt zaliczenia również ]
do kadry seniorów utalento- ,

wanęgo Piotrowskiego.
■ Ligi ośrodkowe koszy­

kówki mężczyzn zakończyły
pierwszą rundę. W ośrodku
krakowskim prowadzi Bail­
don Katowice przed Wawe- j

lem, Wisłą Ib, AZS Kraków
i Górnikiem Ząbrze. Te dru­
żyny (a przede wszystkim
Baildon i Wawel) mają naj­
większe szanse na zajęcie
dwóch płatnych miejsc. Praw­
dopodobnie rywale krako­
wian w walce o awąns do I

ligi (na podstawie wyników
I rundy): z ośrodka poznań­
skiego — Warta Poznań i Się-
za Wrocław, z gdańskiego —

Zawisza Bydgoszcz i Flota'
Gdynia, z warszawskiego —

Lublinianka, Społem Łódź 1
-Start Lublin.

■ Rewelacyjni siatkarze
Wawelu na przedostatniej
prostej I rundy ekstraklasy
znajdują się na trzeciej po­
zycji tabeli. Jak ną beniamin-
ka — sukces niebywały. Jesz­
cze przeskoczyć ostatnią prze­
szkodę — Chełmiec Wałbrzych
i Gwardię Wrocław, a lokaty
tej nikt im nie zabierze, Jest
nawet szansa na awans. Cheł­
miec należy jednak do czo­
łówki i trudno wymagać od
„wojskowych” takich wyczy­
nów. Minimum do wykona­
nia — zwycięstwo we Wrocła­
wiu nad Gwardią. Partner
Wawelu — Korona walczy o

byt i każdy punkt może mieć

decydujące znaczenie.

W kilku wierszach
• W Katowicach rozegrano I

ligowe spotkanie hokejowe Bail­
don — Podhale zakończone wyni­
kiem remisowym 4:4.

• W międzypaństwowym spot­
kaniu piłki nożnej Turcja — Da­
nią, które odbyło się w Istambule

uzyskano wynik ręmlsowy 1:1.
• Najlepszym sportowcem Wę­

gier w 1862 p. uznany został Zlyot-
sky, najlepszy młoęląyz europej­
ski. Jego wynik 70,42 m.

O W międzynarodowym kalen­
darzyku jeździeckim na 1963 r. fi­
gurują doroczne zawody konne w

Olszytnle (13—16. VI. 63).
• Polscy szęzypiórniścl, przygo­

towujący ?ię do meczu z NRD ro­
zegrali w Gdańsku spotkanie spar-
ringowe. Niespodziewanie „mło­
dzieżowcy” pokonali kadrę A
28:24.

• Drugi występ jugosłowiań­
skich piłkarzy ręcznych w Po­
znaniu przyniósł im ponowne
zwycięstwo nad drużyną Grun­
waldu Poznań 21:17 (12:6).

• W Gdyni siatkarki Spartaka
(Brno) przegrały ze Startem Gdy­
nią 1:3, natomiast w Gdańsku po-
konąły ĄZS Gdańsk 3:1.

Uwaga amatorzy
„białego szaleństwa"

Do najbardziej aktualnych na­
leży w tej chwili zaliczyć tury­
stykę narciarską. Lada dzień spa-
dną świeże śniegi, a zatem ucze­
stnicy wszystkich wyclęczek bę­
dą mieli sposobność użycia „bia­
łego szaleństwa”. Okazuje się nie­
stety, że w praktyce bardzo duży
procęnt mieszkańców Krakowa 1

naszego województwa nie posiada
Umiejętności jeżdżenia na nartach.
Dlatego też tym cenniejszą Jest

inicjatywa Krakowskiego Komite­
tu Kultury Fizycznej 1 Turystyki,
który pragnie zapewnić uczestni­

kom wycieczek tak szkolnych jąk i
z zakładów pracy — fachowych in­
struktorów, którzy swoimi radami
1 przeprowadzanym szkoleniem
uchroniliby początkujących nar.

ciarzy przed skutkami wypadków.
Warunki zaangażowania takiego

instruktora są bardzo dogodne.
Zaangażowanie instruktora na o-

kres 2 tygodni przewiduje wyna­
grodzenie w kwocie 600 zł pluł
bezpłatny dojazd, oraz mieszkania
1 utrzymanie na warunkach ucze­
stnika wycieczki. Natomiast za­
angażowanie Instruktora narciar­
skiego na 1-dniową wycieczkę
przewiduje wynagrodzenie w

kwocie 100 zł 1 bezpłatny prze­
jazd środkiem lokomocji. A więc
warto o tym pamiętać 1 za tak
niewielką opłatą zapewnić sobie
opiekę fachowca. Informacji u-

dzielą KKKF1T, Kraków PI. Wio­
sny Ludów 3/4, tęj. 223-91.

Karol Szczerbiński
długoletni kierownik Szkoły Podstawowej nr 49,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesię­
ciolecia Polski Ludowej oraz Złotą Odznaką miasta

Krakowa,
zmarł w dniu 11 grudnia 1962 roku.

Pogrzeb odbędzie sfę w dniu 14 grudnia 1962 roku,
o goazmie 12, na Cmentarzu Rakowickim.

W Zmarłym straciliśmy doświadczonego pedagoga,
o głębokiej wiedzy i przyjaciela mtódzdeży.

Cześć Jego pamięci!
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY

PREZ. DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ
PODGÓRZE W KRAKOWIE
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CHOĆBY
W PIEKŁO!

nie 30-latków. Najstarszy wie­
kiem (53 lata) Julian Szubert
dawniej zbierał ląury jako
górnik przodowy, dziś, ze

względu na wiek, pracuję jako
cieślą. Najmłodszy adept sztu­
ki górniczej — Krzysztof Her­
man skończył dopiero 19 lat.
Gó'mik»4»rzodpwr I sekretarz
OOP Władysław Piętka, górnik
przodowy z brygady szybkich
chodników Wiktor Banasik,
cieśla Fryderyk Wilhelm,
górnicy przodowi — Józef Ry-
ćzek, Władysław Bąk (ZMS),’
Jan Seroczyński (ZMS)... Dłu­
go by wyliczać najlepszych
spośród najlepszych. W kopal-

Zespoły filarowe ni Od­
działu kop. „Komuna Pary­
ska”. Na zdjęciu: od lewej
Józef Mikołajek, Kazimierz
Dominik, Zbigniew Nosal,
Marian Rudzia, Marian
Sacha, Józef Cabak, Wło­
dzimierz Krawczyk, Wła­
dysław Piątka, Kazimierz

Piątką.

W SŁUŻBĘ

K
lerownik ni Oddzia­
łu mgr inż. E. Kon­
dek zaczął bez żadne­
go wstępu:

— Działo się to pod
koniec ubiegłego roku.

Po przebiciu pokładu 302
stwierdzono, że wbrew pier­
wotnym przewidywaniom, po­
wyżej utrzymuje się czynne

pole pożarowe. Z uwagi ną
to 24 grudnia wydobycie na

pokładzie 302 zostało wstrzy­
mane.

Decyzja nie była jednozna­
czną z porzuceniem zamiaru
dobrania się do bogatych, po­
nad 1 min ton węgla liczących
zasobów ■wspomnianego pokła­
du. Zjechali do kopalni spe­
cjaliści — doc. dr Maciejasz
z Akademii Górniczo - Hut­
niczej i doc. dr Bystroń z Głó­
wnego Instytutu Górniczego.
Ekspertyzą naukowc.ów i

miejscowych inżynierów do­
puszczała możliwość eksploa­
tacji pokładu w 50 proc,
pod warunkiem zachowania
maksimum ostrożności i do?
stosowania organizacji prący
do okoliczności niezwykłych.
I tak kopalnia „Komuna Pa­
ryska” — i.............
3Q2, szybu ,

Się terenem rzadkiego eks­
perymentu: po raz pierwszy październik* *“110” proc.,
w naszym kraju przystąpiono pad 109 proc Z1
do wydobycia węgla z pokła- oddzjaju

w tym 5-leciu budować drugi
na rzece Koszarawa pod Przy­
borowem a następnie w So­
potni. Budowa innych ujęć
wodnych na mniejszych do­
pływach Soły ujarzmi całko­
wicie tę piękną a kapryśną
rzekę oddając jej zasoby e-

nergetyczjie w służbę czło­
wiekowi.

to jednak jedyne ko-
Budowa zbiornika i
w Tresnej spełniać

4 warunki — zabez-
przed powodzią, do->
energii elektrycznej,

w atem niczym łagodny
potoczek srebrem toczy
wody między kamie­
niami. Zdąje się taką
łagodna, spokojna. Tak
spokojnie wygląda zwie­

rzę zamknięte w klatce. Niech
jednak .uda mu się dosięgnąć
ciebie przez kratę, wtedy ćzu-

jesz co to za siłą. Taka jest,
i Soła.

W posuchę nurt sięgający
zaledwie do pół łydki a w

niektórych miejscach tak
wartki, że trudno przebrnąć
na drugi brzeg. Rzeka to ka­
pryśna, piękna i zła. Obiekt
turystycznych zachwytów, na

ogół jednak przysparza kło­
potów i nieszczęść. Ale gdy­
by nie owe nieszczęścia nie
byłoby wielkich dzieł.

Nie są
rzyści.
zapory
będzie
pieczy
starczy
wyrówna niskie przepływy w

Sole i wręszeie wzbogaci
krajobrazowe walory tury­
styczne.

Rokrocznie z wodami Soły
uciekały niezliczone ilości e-

pergii, a ponadto leżący naj­
bliżej Tresnej Oświęcim i
Śląsk potrzebują wody. Cze­
ka na nią Jaworzno. Nieure­
gulowane rzeki szczególnie
górskie pozostawione własne­
mu losowi nie mogą zaspo­
koić potrzeb w okresie nis­
kich przepływów. Latem np.
poziom wody w Sole wynosi
6 m’ na sekundę. Najwyższy
natomiast jaki zanotowano
— który przyniósł z sobą ka­
tastrofalne skutki — osiągnął
1.450 m’ na sekundę. Różnica
wielka. Można ją jednak wy­
korzystać. Trzeba tylko zbu­
dować odpowiednią „śpiżar-
nię0 dlą zmagazynowania tej
masy wody i drzemiącej w

niej energii. „Spiżarni" na

„suche dni”. Zbiornik zapew­
ni obronę przed powodzią, u-

możliwi rozsądne gospodaro­
wanie wodą. Aby jednak o-

siągnąć ten cel trzeba jeszcze

Jak to będzie wyglądać
Sama inwestycja nie nale­

ży do największych w Polsce..
Większym od Tresnej jest
Rożnów. A swego rodzaju gi­
gantem stanie się zalewisko
po spiętrzeniu Sanu w bie­
szczadzkiej Solinie. Aby od­
dać jednak cześć prawdzie
powiedzieć trzeba, że Tresną
nie będzie maluchem. Więk­
sza od sąsiadującej z nią Po­
rąbki znacznie podniesie tu­
rystyczne walory tych oko­
lic. Śląsk potrzebuje zielo­
nych terenów. Wskazuje na

to chociażby przykład nieo- •

kreślonej długości kawalkad
samochodów, jakie ciągną la?
tern do Bialskiego Międzybro­
dzia. Tresną dzięki połącze­
niom drogowym ze Śląskiem
stanie się bliska sercu miesz­
kańcom tego regionu.

Po trudnych początkach

Bieżący rok, pechowy dlą
całej gospodarki dał się rów?
nież odczuć budowniczym
Tresnej. Deszcze w znacznym
stopniu opóźniły prace, za­
groziły termin wykopania.
Dość powiedzieć, że w dwu
pierwszych kwartałach br.
zrealizowano zaledwie 60
proc, nakreślonych harmono­
gramem zadań. Zmianę przy­
niósł dopiero okres letni. Od
lipna plany wykonywano wy­
soko, a w listopadzie padł re­
kord: 134,5 proc. Dzięki temu

harmonogram został wykony­
wany — a nawet wyzyskano
możliwości przyjęcia dodat­
kowo 4 min zł przerobu do
końca br. Budowa pierwsze­
go etapu w Tresnej została
zakończona. Właśnie dizisiaj
nastąpi uroczyste przekaza­
nie tych prac. Z udziałem
władz centralnych w czasie
piątkowych uroczystości Soła
zmieni już koryto. Woda skie­
rowana zostanie w nowe ło­
żysko przez tzw. przepusty
denne. To pierwszy krok
wprzęgania rzeki w służbę
człowieka, kierowania nią tak
jak zaplanowali to inżynie­
rowie.

Nie oznacza to jednak, że do
całkowitego zakończenia prac
pozostało niewiele. Wprost
przeciwnie, roboty jęst nie­
mało. Trzeba będzie jeszcze
wywieźć masy ziemi*pod tzw.

galerię zastrzykową, budo­
wać wlot do sztolni energety­
cznej, usypać wał ząpory za?
bezpieczający przed wiosen­
nymi wodami itp. Tak więc
zanim w 1965 roku zbiornik
w. Tresnej napełnią ■wody
Soły trzeba jeszcze wykonać
trzy podstawowe elementy.
One to zależnie od sytuacji
umożliwią przy wodzie nor­
malnej jej przepływ spustem
dennym, przy wyższym pozio­
mie — przepust przez sztol­
nię energetyczną, zaś w cza­
sie powodzi swobodnym prze­
lewem przez zaporę. Na to je­
dnak — jako się . rzekło —

trzeba jeszcze pełnych trzech
lat.

— Uratowali pokład. Pracu­
ją w najtrudniejszych geolo­
gicznie warunkach. Są bez­
sprzecznie najlepszym oddzia­
łem w kopalni. Dyscypliny, o-

bowiązkowości, organizacji
pracy, ładu i porządku można
się od nich uczyć. „Zarazili”
swym przykładem innych. Za­
łoga szybu im. Janka Krasic­
kiego także chce ubiegać się
o podobne wyróżnienie.

brpwolnym przyjęciem
przezzałogędod’atko-
W y eh rygorów i zobowiązań.
Pociągnęła ona pewną segre­
gację ludzi.

— Po to by znaleźć się w

zespole, ubiegającym się o ty­
tuł Oddziału Pracy Socjali­
stycznej — wyjaśniał tow.
Kondek — trzeba było mieć
za sobą przynamniej rok
prący w górnictwie, pewien
zasób doświadczeń, posiadać
świadectwo 7 klas, bądź uzu­
pełniać wykształcenie podsta­
wowe. Liczył się wzrost wy­
dajności.

— A także zdobywanie kwa­
lifikacji zawodowych, dy­
scyplina pracy, dbałość o bhp.

— 1 pracą społeczna.
— Odpadał, kto miał na

swym koncie bodaj jedną „bu­
melkę”.

— Załoga zobowiązała sią
realizować miesiączne plany
wydobycia przynajmniej w 104
proc, — dopowiadali nądszty-
gar inż. Jan Łyp i sekretarz
Komitetu Zakładowego ZMS
Zygmunt Musiał.

ijąły miesiące, odmierza­
ne nie tylko wskaźnikami
wykonania zadań miesię­

cznych; wrzesień 110 proc.,
.. , listo?

la sprawą III
nowego znaczenia

dzą ze zmiany, wyglądają jak­
by jedną postać powielono kil­
kadziesiąt razy. Identyczne
hełmy, jednakowe kombinezo­
ny, gumowe buty, przewieszo­
ne przez ramię pochłaniacze i

nieodłączne latarki czynią ich
bliźniaczo podobnymi. Dopiero
w „cywilu” łatwiej ich „roz­
szyfrować’!.

Trzydziestodwuletni kiero­
wnik III Oddziału mgr inż.
Edward Kondek ma zą sobą
kilkanaście lat pracy w ko­
palni. Zaczynał jako 14-letni
chłopak. W 1953 r. zapisał się
na studium przygotowawcze,
które umożliwiło mu podjęcie
studiów na Akademii Górni­
czo - Hutniczej. W styczniu
1960 z dyplomem w kiesze-

■, , uuu^u —

. -wi- —----- - ni wróęił do „swojej” kopąl-
du, położonego jjod czynnym nąbrało określenie: brygada ni, by po przejściu szczebli

..... . ...
_

. górniczej hierarchii jąk: nad-

górnik, sztygar zmianowy, a-

wansować na kierownika od­
działu. „Komuna” jest także

miejscem pierwszej samodziel­
ne: pracy innego wychowanka
AGH inż. Jana Łypa, obecnie
r.adsztygara.

Ktoś złośliwy mógłby wielu
członków załogi III Oddziału
nazwać górnikami spod Gór
Świętokrzyskich czy Bieszcza­
dów. Górnik strzałowy Marian
Sacha przywędrował przed 12
laty z Rzeszowskiego. Kazi­
mierz Stafczyk, członek ZMS,
pracujący w brygadzie szyb­
kich chodników, pochodzi z

Lubelskiego. Młodszy górnik,
Jan Bisztyga, o 6-letnim stażu

pracy, reprezentuje Kieleckie.
Tąkim samym stażem legity­
muję się II sekretarz OOP —

tow. Karol Gaj. Od 1950 r. fe-
druje węgiel Czesław Wójkow-
skl, górnik przodowy, absol­
went Technikum Górniczego
w Gliwcach, również kielcza-
nin. Trzecie pokolenie gór­
nicze reprezentuję górnik
przodowy Karol Szubert', któ­
ry ma zą sobą 24 lata pie-
przęrwanej pracy w kopalni
„Komuna Paryska”.

Zespół, który w marcu br.
„wystartował” do walki o ty­
tuł Oddziału Prący Socjalisty­
cznej liczy 128 osób. Przeważ-

ma iA
dokładnie pokład A A

„Artur” — stała * V 1

szybkich chodników, Podczas,polem pożarowym. szybkich chodników. Podczas,
Stan poważnego zagrożenia gdy w normalnych warunkach

• ---- poboty przygotowawcze rozcią­
gają się na miesiące, tutaj u?,
tworzono brygady' (sam Jęwiąt
oddziału, młodzi ludzie, posia­
dający dużo sprytu i pary, głó­
wnie ZMS-owcy — wyrażenie
kierownika oddziału), które
przygotowują nowe pęphylpię
niemal w ostatniej chwili, u-

zyskując na dobę przeciętny
postęp 18 metrów bieżących,
wobec „tradycyjnych” 7 mb.
Skoncentrowanie wydobycia
na jednej poehyłni, co upra­
szcza transport urobku, po­
dejmowanie pracy przez tzw.

brygady filarowe z pewną
różnicą czasu, dzięki czemu

węgiel płynie nieprzerwanie
przez 5 godzin w ciągu jed­
nej zmiany, ą nie 3 godziny
jak dotychczas, stałe oświetle­
nie wszystkich przodków —

dopełniają na III oddziale te­
go, co zwykło się określać
mianem przemyślanej organi­
zacji pracy i postępu techni­
cznego.

— Z taką załogą można
pójść choćby w piekło — do­
sadnie wyraził się kierownik
oddziału.

Jednoznacznie brzmiały opi­
nie w dyrekcji, w Radzie Za­
kładowej i Komitecie Zakłado­
wym Partii:

czynił zadanie wyjątkowo
trudnym i — co tu gadać —

ludzie mieli prawo wahać się
przed podjęciem pracy na po­
kładzie 302. Ale kilku „śmiał­
ków" z III oddziału postana­
wia ubiegać się o miano Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.
Mało — w gronie członków
partii i ZMS, przy pełnej a-

probacie bezpartyjnych rodzi
się projekt: zdobędziemy ty­
tuł Oddziału Pracy Socjalisty­
cznej! Projekt wkrótce stał się
decyzją. Równoznaczną z d o-

Kronika
mlodsieźowa

rganlzacja ZMS w Nowej
Hucie liczy już 4.000 chleb­

ków. Czterotysięczna legityma­
cja przypadnię w udziale Jed­
nemu z pracowników nowo­
huckiego szpitala.♦
W okresie ferii zimowych

Zarząd Wojewódzki Zwią-
eku Młodzieży Wiejskiej orga­
nizuje w Krynicy obóz szko­
leniowo-wypoczynkowy dla

aktywu studenckiego ZMW.
Weźmie w nim udział około
45 osób. Natomiast 80 uczniów
szkół Przysposobienia Rolni­
czego spędzi 10 dni na obozie
w Krakowie. Będą oni mięli
wypełniony czas zajęciami me­
todycznymi z zakresu pracy
w kolach ZMW, organizatorzy
zapewnią im oglądnięcie spek­
taklu teatralnego, filmu, zwie­
dzenie miasta itd.♦
Uniwersytety robotniCW

zorganizowane staraniem
ZMS w Nowym Sączu, Tarno­
wie, Krakowie i Chrzanowie,
skupiają około 1.300 słuchaczy.
Na program działalności UR
składają się kursy szkolenia

zawodowego 1 ogólnokształcą­
ce. Frowadzone są także zaję­
cia specjalistyczne, np. kursy
telewizyjne, obsługi urządzeń
domowych itp. Program za­
jęć dostosowano do potrzeb 1
zainteresowań słuchaczy UR —

uwzględniając specyfikę za­
kładów pracy 1 danego rejo­
nu.

ni łączy ich praca, poza nią
Żywią różne zainteresowania.
Gaj zbiera znaczki i lubuje się
w dobrej lekturze, Sacha na­
leży do zamiłowanych telewi­
dzów, Karol Szubert przyznaje
się do domatorstwa i upodoba­
nia do spacerów. Wszyscy z

zapałem kibicują piłkarskiej
drużynie „Górnika” Jaworz­
no.

Ale wcześniej trzeba było .

powiedzieć coś innego. Kilku­
nastu uzupełnia wykształcenie
podstawowe, 5 uczęszcza do
Technikum Górniczego, klil-

kudziesięciu zdobywa kwalifi­
kację potrzebne do uzyskania
stopnia „górnika przodowego”,
„młodszego górnika” 1 in.

Wszyscy ukończyli kurs bhp.
Spośród załogi III Oddziału

rekrutują się ławnicy, działa­
cze najrozmaitszych organiza­
cji społecznych, 1000 roboczo-

godzin przepracowali w czynie
społecznym przy budowie za­
lewu w Łęgu, 320 godzin przy
upiększaniu osiedla. Bowiem
tak pod ziemią jak i na po­
wierzchni załoga III Oddziału
z uporem realizuje zobowiąza­
nia przyjęte na siebie w mo­
mencie, gdy stanęli do walki
O zaszczytny tytuł.

—O—
A K grudnia 1§61 r, wstrzymą-
/II no wydobycie na pokładzie
w '302. Minął rok. Znów ma­
my grudzień. Dzień w dzień z

tego samego pokładu, położo­
nego na wysokości Szczako­
wej, 130 ■m pod ziemią, wę­
drują tony „czarnych diamen­
tów”, dobywanych przez za­
łogę III Oddziału, Oddziału
Pracy Socjalistycznej. Ten ty­
tuł stał się już ich udziałem,
pierwszych w województwie!

Kto następny?
ZBIGNIEW GUZOWSKI

Przed paru laty

...w Tresnej nad Sołą wkro­
czyły na plac budowy pierw­
sze ciężkie koparki. Rozpo-
częło się wznoszenie zapory.
Kosztować ona będzie około
700 min zł. Suma niemała, a-

le warto włożyć trud i pie­
niądze bo nakłady zwrócą się
już w ciągu dziesięciu lat.
Roczna eksploatacja zainsta­
lowanych tu urządzeń przyno­
sić będzie około 70 min zł.

♦

Na Styczeń przyszłego roku
ZW ZMW planu e zorgani­

zowanie Wojewódzkiego Zlotu
Dziewcząt, oraz konierencji
lekarzy, współpracujących z

kolami Związku Młodzieży
Wiejskiej.

♦
W szeregu drużyn harcer­

skich trwają przygotowa­
nia do tegorocznych zimowisk.
Niezależnie od nich wzorem

nieobozowej akcji letniej zor­
ganizowane będą po raz pierw­
szy tzw. wakacje zimowe. Na
Ich program złożą się m. in.

gry i sporty zimowe. Zimowe
wakacje staną się Jedną z form
organizowania przez ZHP wol­
nego czasu dzieci i dorastają?
cej młodzieży. (zg)

(yAAKSJONOW)

(Ciqg dalszy
w następnym numerze)
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— Nie chcę, Andrieju Iwanowiczu.
Szef uśmiecha się. \
— Jak ja to wszystko znam. W moim życiu był też

moment, kiery zacząłem unikać nieboszczyka Kranzą.
Zaczyna spacerować po pokoju. Portret Kranza wisi

nad jego biurkiem. Patrzę na ten portret.
— Ale mimo to zostaliście przyjaciółmi. Prawda?
Znów popełniam błąd, identyczny jak w poprzed­

niej rozmowie. On nie wytrzymuję żadnych ckliwości.
Aż wzdryga się cały.

— A zatem, Wiktorze Denisów — mówi ostro — po­
stanowił pan zostać prawdziwym uczonym? Jako pań­
ski zwierzchnik i jako komunista mogę tylko temu

przyklasnąć. Pański referat jest wyznaczony na pierw­
szy dzień sesji. Jak się orientuję, będzię pan mówił
o problemie ogromnie ważnym. Pochwalam pańską odwa­
gę i samodzielność. Jednakże ostrzegam paną, że rada
naukowa będzie miała oczy 1 uszy pilnie otwarte i
jeśli pańska praca okaże się zręcznym manewrem, efek­
towną bombą (a niestety, często tak bywa, w młodoś­
ci nader chetnie zburzyłoby się kilką pomników), wów­
czas nie będziemy pana szczędzić. Rzetelnych kompila­
torów można jeszczę ścięrpieć, lecz na demagogie nie
ma miejsca w nauce. Rozumie pan to wszystko? Niech
pan wraca do pracy.

Ukłoniłem się i poszedjem do drzwi.
— Chce pan jeszcze papierosa? — zawołał szef.

Oczywiście, któż nie zechce papierosa „Gąuloise bleu”.
W korytarzu spotykam Borysa.
— Cały nasz dział wystąpi przeciwko tobie — mówi —

twoja praca jest efekciarskim chwytem.
— Acha, rozumiem.
— Wybacz mi, stary, ale'ja też będę przeciwko tobie.
— A jakże inaczej? — mówię i sam czuję się głębo­

ko zażepowąny. — „perką, do stu diabłów! Borką, czy
ty już nic nie pamiętasz?”

— Myślis? zapewne, że się obawiam o swoją roz­
prawę, ąle tak nie jest. Chodzi mi o naukową uczci­
wość.

— Mn'ę też wyłącznie o nią.

Po wyjściu

le można powiedzieć, t«

tradycja izopkl krakow­
skiej slega po mroki dzia-

Wprost przeciwnie —

k XVIII, kiedy Już wlał-

;e znajdujemy sie na pro-

Po wyjściu na powierz­
chnię kierownictwo III Od­
działu nierzadko można

spotkać w Komitecie Zakła­
dowym Partii i ZMS. Zaw­
sze jest wiele różnych
spraw, wymagających o-

mówienia i rozpatrzenia.
Na zdjęciu: od lewej nad-

sztygar Inż. Jan Łyp, kie­
rownik III Oddziału mgr
inż. Edward Kondek 1 I se­
kretarz KZ ZMS Zygmunt

Musiał.

Fot. O. Link

— Śmiem wątpić!
— A czy ty znasz treść mojej prący?
— W ogólnych zarysach.
— Chodź ze mną!
Chwytam go za rękę i ciągnę do wiwarium. Krasawicą?

bis wisi na ognie, a Margarita skacze z kąta w kąt
jak nakręcona.

— Widzisz? — krzyczę. — Widzisz, że one żyją! Prze­
bywały w komorze, a jednak żyją.

Patrzę na Borysa, a on patrzy na małpy. Wzrok ma

szklany. Patrzy i nic nie widzi. Robi mi się nieswojo i

wychodzę z wiwarium. Borys idzie za mną.
— Witia, ostatni raz cię ostrzegam. Nie wyjdzie ci

na dobre, jeżeli nawet masz rację. WuWu to wielki
erudyta, groźny przeciwnik i w ogóle straszny czło­
wiek. On już wie wszystko o tobie.

— Co to znaczy? — Jestem zelektryzownany. — A
któż o mnie czegokolwiek nie wie? Co ty masz na

myśli?
'

— Twoje nastroje w określonym czasie. I dziwne
pytania na seminariach. A pamiętasz, jak przyprowa­
dziłeś na nasz wieczorek jakąś wymalowaną damulkę?
Tańczyliście - ------

wszystkim i
powiada, że

wyrobiony.
— A ty się z nim zgadzasz?
— Wiesz, on ma w pewnej mierzę rację.
— Ach, ty...
Gwałtownym ruchem rzucam się na Borysa. Mam

chęć wyrzucić go przez okno. Puszczam go jednak.
— Ty gówniarzu, żeby nie te święte mury... Jazda

Stąd!
Wieczorem opowiedziałem wszystko Szureczce. Jakie

to dziwne — człowiek dojrzewa, zmienia się, a ty
ciągle wmawiasz w siebie, że jest nadal twym przyja­
cielem. I o dziewczynie opowiedziałem, z którą tańczy­
łem wtedy na wieczorze... I o swoich „nastrojach w

określonym czasie’”. I o swych obecnych nastrojach.

rock-and-rolla. WuWu wie już o tym
mobilizuje opinię publiczną. Wszędzie roz-

jesteś chwiejny moralnie i politycznie nie-

gu tragedii narodowej pw
nogi nam obyczaj szopkowy.
Co w Rim jeat ważniejsze —

czy teksty, czy architektura
aamej szopki?

W zależności od potrzeb spo­
łecznych rosło znaczenie bądź
tekstów szopkowych, bądź ro.

boty architektonicznej. Cięty
dowcip polityczny przedostał

•i« do tego, zrodzonego z o-

foyczaju świątecznego tekstu
— bardzo szybko. Już właści­
wie wiek XVIII. ściślej szop-
karze z okresu insurekcji ko­
ściuszkowskiej wyśmiewali w

twoich prostych, ludowych ry­
mach wielmożów sprzedają,
cych Polskę obcym. Piosenki

tzopkarzy zawsze wymierzone
były przeciwko krzywdzie i
przemocy. Teatr ludowy w

naszym kraju w głównej mle.
rze opierał się na tradycji
szopkowej. Z niej też narodził

•łę teatr poUtyczny, by przy­
pomnieć tylko antysanacyjna
szopki polityczne okresu dwu-

dziestolecia.

O ile Jednak zabytkowe tek­
sty ludowych przedstawień
Szopkowych były zapisywane
prsez skrzętnych ludoznaw­
ców — sama szopka, jej ar­
chitektura poczęła ulegać pe­
wnym wynaturzeniom, piękne
kompozycje architektonicz­
ne, naiwnie, ale w sposob pię­
kny wykorzystujące architek­
turę starożytnych świątyń, ra­
tuszy, sukiennic — wypierane
były coraz częściej przez zbll-
chtrowaną niemiecką zabaw­
kę. I w pewnym sensie ini­
cjatywa dr Jerzego Dobrzyc,
kiego, który po raz pierwszy
w 1937 roku zorganizował kon­
kurs na najpiękniejszą szop­
kę krakowską — była protes­
tem wobec zalewu brzydoty
1 zaniku tradycji ludowych. W
ten sposób już po raz dwu­
dziesty dzisiaj w południe na

Rynku krakowskim zbiorą się
autorzy szopek z konkurso­
wymi obiektami. I znowu jak
co roku podziwiać będziemy
kunszt krakowskich murarzy
(których tradycje szopkarskle
umocniła rodzina Ezenekie.
rów), wodniaków, podkrakow­
skich chłopów. I chyba uza­
sadnione jest wołanie o budo­
wę takich obiektów, które
mogą się stać sceną teatrzyku
kukiełkowego. Chociaż sama

piękna szopka krakowska sta­
nowi dla wielu ludzi w kraju
1 za granicą przykład godnego
najlepszych miejsc — ekspo­
natu muzeum sztuki ludowej.

P. MARCISZ

Na placu budowy mimo
niesprzyjających obecnie
warunków wre wytężona
praca .Bez przerwy ciężkie
samochody wywożą masy
kamienia i ziemi. Pod skal­
ną ścianą na lewym brzegu
rzeki kafary wbijają sta­
lowe larseny umacniające
brzeg.

Fot. P. Marcisz
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Wizje lokalne

Opracowywany obecnie
plan pracy Prezydium na

pierwsze półrocze 1963 r.

przewiduje, że posiedzenia
będą się odbywać w osie­
dlach i instytucjach, które
będą przedmiotem narad.

Ma sesji DRN, która od­
będzie się *za tydzień ogło­
szone zostaną wyniki
współzawodnictwa w or­
ganizowaniu czynów spo­
łecznych, do którego sta­
nęły komitety osiedlowe.

spraw czeka na załatwienie

mimo, że minął termin prze­
widziany w KPA. Powodem
Jest nawał pracy związanej z.

akcją remontów starego Kra­
kowa. Na cotygodniowych ze­
braniach operatywnych roz­
waża się masę spraw. Wydział
zajmuje się wykwaterowania,
mi lokatorów, pertraktuje z

wykonawcami. Czy nie nale­
żałoby odciążyć ich trochę j
umożliwić załatwianie podań
na bieżąco.

dni utrudnia bardzo pracę
i uniemożliwia otwarcie
gabinetów specjalistycz­
nych. Internat mógłby się
pomieścić przy ul. Filipa 17.

W rocznicą zjedmzaNa Sprzedaż

KiłPARZ •'

'ODGOrZ

tej

STĄRf MIASTO-

Nie mogą sobie
poradzić

W Wydziale Architektury
Budownictwa DRN około I

' 1

SCO

Czy zdrowi ustąpią
chorym

Trwają obecnie starania
o przeniesienie internatu
Liceum Kinotechnicznego
z bundynku przy ul. Dłu­
giej 38. Opróżnionych w

ten sposób 21 pomieszczeń
przeznaczono by na posze­
rzenie przychodni lekar­
skiej. Ciasnota w przycho-

Klinika AM
w Prokocimiu
budową nr 1

Informacja o przebiegu
budowy była tematem ostat­
niego posiedzenia Prezydium
DRN. Priorytet został przy­
znany około 2 tygodnie temu.

Z ogólnej kwoty przeznaczo­
nej na roboty budowlane wy­
noszącej 106 milionów przero­
biono 28 milionów. Gotowe są

konstrukcje stalowe i stropy
budynków' A i B. Są pewne
opóźnienia robót. Termin od­

dania budowy planowany je?t
na kwiecień 1964 roku. Przy­
znanie priorytetu powinno u-

sprawnić dostawy materiałów

budowlanych i tempo robót.

ItRZYNtEC- ractiu irobotniczego

Spotkanie
r

i dziennikarzami
Temel tygodnia wieczory peryferyjne

Sanii nie wiemy11

co posiadamy
Świetlice środowiskowe —

to niemal jedyne placówki
kulturalne na dalekich przed­
mieściach Krakowa. Szkoły
są przepełnione, kluby robot­
nicze przy zakładach pracy
nie zawsze otwierają szeroko
podwoje dla okolicznych mie­
szkańców chociaż zdarzają się
wyjątki. W świetlicach zaś
nie ma zbyt urozmaiconych
form pracy. I to najczęściej

z powodu niezwykle szczup­
łych pomieszczeń. Więc są te­
lewizory, jest kilka stolików,
są gry, w najlepszym wypad­
ku ćwiczą kilkuosobowe zes-

Morderstwo

rr

Ostatnio wpłynął do Sądu Wo­
jewódzkiego akt oskarżenia Pro­
kuratury Powiatowej dla miasta
Krakowa przeciwko Tomaszowi

Pietrykowskiemu, ur. w 1943 ro­
ku, studentowi Wydziału Prawa
UJ. Pietrykowski oskarżony Jest
o to, że 5 czerwca 1962 r,, w za­
miarze pozbawienia życia Anny
Werner zadał jej uprzednio przy­
gotowanym przez siebie młotkiem
kilka ciosów w głowę, a następ­
nie zadzierzgnąwszy wokół szyi
sralik spowodował gwałtowne
Jej uduszenie po czym zabrał w

celu przywłaszczenia około
10.CC0 zł.

Przesłuchany w charakterze

podejrzanego Tomasz Pietrykow­
ski całkowicie przyznał się do

winy wyjaśniając, że motywem
do zbrodni stała się chęć posia­
dania większej ilości pieniędzy,
aczkolwiek w zasadzie kwoty o-

trzymywane od rodziców wystar­
czały mu na codzienne wydatki.
Wyjaśnienia te nie budzą żadnej
wątpliwości, zwłaszcza że zosta­
ły ponadto potwierdzone innymi
dowodami. Opinia lekarzy psy­
chiatrów badających podejrzane­
go wskazuje, że brak jest pod­
staw do kwestionowania jego
poczytalności. W tej sprawie o-

skarża prok. mgr Krystyna Pał-
kówna. (ż)

poły. Są też punkty bibliote­
czne i wypożyczalnie. Ale nie
ma już czytelni gdzie można

by "spokojnie przejrzeć książ­
kę, czasopisma. Wprawdzie
na Woli Justowskiej rozlatu­
jący się zespół muzyczny
wznowił pracę, wprawdzie w

Chełmie przy świetlicy pro­
jektuje się otworzenie jedno-
oddziałowego przedszkola, a-

le to wszystko jest o wiele
za mało.

Mieszkańcy wciąż rozbudowu­
jącego się osiedla Rydla postulu­
ją otwarcie choćby niewielkiej
kawiarenki, kina czy choćby
świetlicy, gdzie można by obej­
rzeć program telewizyjny, poczy­

nać gazetę przy pólczarnej. Wpra­
wdzie opodal pęt i tramwajowej
prosperuje ciekawy Klub „Pino­
kio”, ale mieszkańcy osiedla nie­
zbyt chętnie do niego zaglądają.
Nie wszyscy nawet wiedzą o je.
go istnieniu. I tu dochodzimy do
sedna sprawy. Niedostateczne

rozpropagowanie pracy poszcze­
gólnych klubów 1 świetlic, zbyt
mata ich ekspansja na otaczające
środowisko stwarzają sytuację
pt. „Sami nie wiecie co posiada­
cie”. A więc dowiedźcie się 4

w pełni z tego korzystajcie, (ż)

l
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Zgaduj-zgadula
z KPA

FRN w Krakowie

całego roku piowa-
w

przepisów

Prezydium
przez okres
dsiło szkolenie pracowników
zakresie znajomości
Kodeksu Postępowania Admini-

stract/Jnego. Obecnie Prezydium
v. spoinie z Kołem Związku Za­
grodowego Pracowników Pań­
stwowych przygotowało na naj-

b iższą sobotę imprezę rozrywko,
wą pt. „Zgaduj zgadula: co wiesz
o KPA”. Wyróżniający się praco­
wnicy otrzymają nagrody. W czę­
ści artystycznej wystąpią zespoły
artystyczne z powiatu, (cm,

12 hm. na ul. Mogilskiej został

potrącony przez samochód osobo­
wy Jakub Stańczyk zam. Ryd-
lówka 25 doznając wstrząsu mó­
zgu.

kronika
A DziS o godz. 18.30 w KUK

Rynek Gl. 27 „Kraków na cen.

zurowanym”. Prowadzi Anto­
ni Wasilewski,

$ W Klubie TPPR Rynek
Gł. 20 dziś o godz. 17 prof.
M. Modlińska wygłosi odczyt
w języku rosyjskim na temat

. .Typowe błędy językowe u

rrdodzieży uczącej się języka
rosyjskiego oraz walka z ni­
mi”.

© Dziś o godz. 18 w Klubie
MPiK ul. Jagiellońska 1 finał

Mieszkania
już rozdzielono

Prezydium zatwierdziło
listę przydziału mieszkań
na rok 1963. Lista jest o-

becnie w komisji miejskiej.
Z 360 izb, którymi dyspo­
nowała DRN 150 dostali

mieszkańcy domów walą­
cych się,
suteren,
poddaszy, 80 izb przezna­
czono dla tych, których
należy wykwaterować zb

szkół, lokali sklepowych
oraz dla rodzin po wyro­
kach sądowych. Imienne

listy będą wywieszone w

pierwszych dniach stycz­
nia.

Żywa lekcja
historii

SPRZEDAM ogiera z II-

cencją, rasy anglo-arab-
skięj, lat 4, ciemno gnia-
ciy, wzrost 152 cm Za
ciąg i spokój gwarantuję.
Cena przystępna. Frant i-
szek Patyk. Płaza 286,
pow Chrzanów. Ch-200L4

100 mieszkańcy
30 lokatorzy z

*

■, >

■

Wczoraj w Szkole nr 6 przy
ul. Bogatki odbyło się spot­
kanie grona nauczycielskiego,
uczniów i rodziców z posłem
dr B. Drobnerem. Chcąc za­
cieśniać szkoły z życiem,
dyrekcja co tydzień orga­
nizuje dla uczniów masową
godzinę wychowawczą. "Wczo­
rajsza była poświęcona rewo­
lucyjnym tradycjom i rocz­
nicy Zjednoczenia Ruchu Ro­
botniczego w Polsce.

Po krótkim apelu zebranie
otworzyła dyrektorka ś-koły
H. Sadowska po czym zabrał
głos tow. B. Drobner, od ra­
zu zyskując wśród zgroma­
dzonej młodzieży gorący a-

plauz. Poseł mówił o walce i
rewolucyjnych tradycjach ro­
botniczego Krakowa. Jego
serdeczny ton i żywy sposób
prowadzenia gawędy zyskał
sobie wszystkich zgromadzo­
nych słuchaczy, którzy zgo­
towali posłowi spontaniczną
owacją, (ż)

Spotkanie
z tow. A. Kurzem

Zguby
BROŻKOWI Władysławo-

. wi, .Jaworzno, skradziono
przepustkę, karlę wypłat
i książeczkę związku za­
wodowego oraz bluzę —

wydane przez kopalnię
„Bierut”. P-1256

BUGAJSKA Renata, zam.

Zakopane, ogłasza unie-
ważnienie książki chałup­
niczej nr 377 — na wyr^b
zabawek, wydanej przez
Wydział Przemysłu T.iRN
Zakopane. P-1261

KAMIŃSKA Janina, zgu­
biła legitymacje ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim wraz z dwoma
zaświadczeniami czasowej
p’ezdolności do pracy —

wydanymi przez Szpital
Miejski Oświęcim.

TOMASZEWSKI Stani­
sław' zgubił przepustkę
nr 4077, w'ydaną pr?ez
Hutę Aluminium Skawi­
na. P-1257

*NIE ZWLEKAJ!

Jeśli jeszcze nie wybrałeś

UPOMINKU ŚWIĄTECZNEGO
spośród atrakcyjnych towarów

zagranicznych
i krajowych eksportowych

które cferiije

I
BAHK POLSKA KASA OPIEKI SA

KRAKÓW, Rynek Główny 31. Sławkowska 6

NOWY TARG. Al. Tysiąclecia 41

TARNÓW, Plac Kazimierza 2 — (Pasaż Tertila)
Zakup umożliwią Ci dodatkowe godziny sprzedaży, w środę
19 i piątek 21 grudnia 1962 r.. do godziny 18-tej, oraz w nie­

dzielę 23 grudnia 1962 r„ od godziny 11 do 16.
SPRZEDAŻ ZA WALUTY OBCE I BONY TOWAROWE.

PRZETARGI

Problematyka powstawania
urbanistycznych planów miast,
sprawy kontrowersyjne i dys­
kusyjne, trudności „warszta­
tu twórczego” urbanistów i
wzajemna wymiana poglądów
obu środowisk — to w skró­
cie, główne założenia spotka­
nia urbanistów z dziennika­
rzami, które wczoraj rozpo­
częło się w Krakowie w Sali
Portretowej Prez. Rady Na­
rodowej m. Krakowa.

Organizatorem spotkania
jest Stów. Dziennikarzy Pol­
skich i Towarzystwo .Urbani­
stów Polskich, które repre­
zentują — mgr inź. arch.
Wojciech Lipiński, wicepre­
zes Towarzystwa Urbanisty­
cznego (przewodniczący spot­
kania), dr B. Malisz z Komi­
tetu Urbanistyki, Budowni­
ctwa i Architektury oraz ur- jC*"8*
baniści z Warszawy i Krako­
wa. Na spotkanie przybył tak­
że poseł Wł. Bieńkowski.
Dziennikarzy reprezentują re­
daktorzy z kilkunastu redak­
cji w kraju.

Wczoraj, w pierwszym dniu
spotkania, po referacie mgr
inż. Z. Karaklewicza o planie
ogólnym Krakowa i dyskusji,
uczestnicy spotkania zwiedzi­
li autokarem rozbudowujący
się Kraków. Jutro dalszy ciąg
dyskusji, (nik)

:i£

Liczni klienci estetycznej I

przestronej księgarni Domu

Książki przy nowohuckim
Placu Centralnym mogą swo­
bodnie wybierać książki spo­
śród wielu rozłożonych na

ladzie.
Fot. J. Uiberall

I

Dziś o godz. 19 w Klubie
literatów przy ul. Krupniczej
odbędzie się spotkanie I se­
kretarza KKM PZPR tow.

Andrzeja Kurza z członkami
zespołu literackiego KW ZMS
I kola młodych ZLP. Spotka­
nie będzie miało charakter
wieczoru pytań i odpowiedzi
oraz dyskusji o aktualnych
problemach środowiska mło­
dych literatów.

Komunikat
Dyrekcja PKP zawiadamia,

że z dniem 1 grudnia br.
wprowadziła pierwszą klasę
we wszystkich pociągach na

linii Kraków — Wieliczka —

Kraków.

Koszykarska Spółdzielnia Pracy
„Nadwiślanka”

w Zatorze, ul. Krakowska 8, powiat Oświęcim
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie ustug przy dowozie surowców
i wyrobów gotowych, ze staeji kol. Zator do
ośrodków produkcyjnych w Podolszu, Smoll-
cacli, Olszynach i Jankowicach oraz do ma­
gazynu Palczowice — ze stacji koi. Dwory do
ośrodka Dwory, ze stacji kol. Skawce do
ośrodka Budzów oraz z ośrodka Woźniki do

magazynu Palczowice.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze jak również
osoby prywatne.

Oferty w kopertach zalakowanych należy
składać do dnia 29 grudnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
5 stycznia 1963 r., o godz. 9.

Wszelkich informacji udzieli Zarząd Spół­
dzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-10852

Koszykarska Spółdzielnia Pracy
„Nadwiślanka”

w Zatorze, ul. Krakowska 8. powiat Oświęcim
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na dostawę w roku 1963, sukcesywnie w okre­
sach kwartalnych, następujących surowców:

600 ton siomy żytniej cepowej, względnie z

maszyny szerokomlotnej, równowiązanej, do
celów przemysłowych,
200 ton gałęzi brzozowych, obcinanych, wią­
zanych w pęczki, do produkcji mioteł brzo-
zowych,
200 ton korzenia sosny, świeżego, łupanego,
do produkcji wyrobów koszykarskich
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. zaś jeżeli chodzi o słomę, rolnicy in­
dywidualni.

Oferty w kopertach zalakowanych, należy
składać do dnia 29 grudnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2
stycznia 1963 r„ o godzinie 9.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-10853

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CO,GDZIE. KIEDY?
Piątek

Grudzień 14 Alfreda

EATR
I IM. SŁOWACKIEGO: „Ocean”
1—18; SALA KLUBU ZZK: „Ko­

li bm. na ita,cji PKP Zabierzów 1 chany kłamca” — 19.15, STARY
Kazimierz Morys lat 32 zam. w I TEATR: „Zamek w Szwecji” —

Durowie przechodząc przez tory | KAMERALNY: „Heloiza i

został potrącony przez nadjeż- jAbelard” — 19.15, ROZMAITOŚCI:
dżający pociąg towarowy pono- I „portret” — 19.15, LUDOWY: „Bu-
sząc śmierć na miejscu, (ż) I rzliwe życie Lejzorka Rojtszwań-

Ica” — 19.15, GROTESKA; .„Nowa
-........... i i*., |tiemia” (zamkn.) — 16.

FILHARMONIA IM. K. SZY­
MANOWSKIEGO: Koncert symf.
z udziałem orkiestry PFK pod
dyr. Cirila Cvetki (Jugosł.). Soli­
sta: Tadeusz Żmudziński (fort ).
W programie: Papandopulo —

Sinfonietta, Rachmaninow — kon­
cert fort, c-moll, Bpethoven
VII Symfonia — godz. 19.30,

ś.

WIELICZKA: Górnik: „Gracz”,
SKAWINA — Junak: Jazz, jazz
jazz, Hutnik: Grzesznicy bez wi­
ny.

DYŻURY

Chirurgiczny: Kopernika 21,
Internistyczny: Kopernika 15, La­
ryngologiczny: Kopernika 23, O-

kulistyczny: Kopernika 38, Neu­
rologiczny: Kobierzyn.

APTEKO
Grodzka 17, PI .Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No-

wogrzegórzecka BI. 2. NowU Hu­
ta — Osiedle Wandy 23.

w

... r

ZMOWIE I PIENIĄDZE

'a

l/ŻYWAJflC

Margaryna, jest zdrowa i tania

lulegram kosztvj« tylko 28 złotych

konkursu krasomówczego dla

aplikantów sądowych
0Dziśogodz. 18wDomu

Kultury Huty im. Lenina dy­
skusja nad przestępczością
nieletnich. (Na podstawie ma­
teriału z autentycznej rozpra­
wy Sądu Opiekuńczego).

• W Klubie SAiW Rynek
Gł. 13 prof. Jan Legowica wy­
głosi odczyt pt. „Aryst<Me’es
Jako filozof złotego środka”

Początek godz. 19.15
O W Klubie „Wersalik” w

Nowej Hucie Osiedle Ogrodo­
we 15, dziś o godz. 18 Stani­
sław Kozłowski wygłosi
czyt pt. „Dlaczego dziec«

chcą się uczyć i jak im

magać”.
0 W Klubie SD przy

Batorego 14 dziś o godz. 19

prof. dr Maksymilian Siemfen-
ski wygłosi odczyt pt. „Sro-

wipółcze-

w Klubie
ul. Bitwy

od­
mę

po-

ul.

dowisko akustyczne
snego człowieka”,

0 Dziś o godz, 18

Garnizonowym przy
pod Lenino odbędzie się pre­
miera montażu wierszy Ka­
zimiery1 Iłłakowiczówny pt.
„Trzy struny”. W opracowa­
niu i reżyserii Czesława Meis­
snera.

0 Dziś o godz. 18 w Klubie

Przyjaciół Muzeum Archeolo.

gicznego, ul. Poselska 3 mgr
Zbigniew Tąbasz wygłosi od­
czyt pt. „Nąjnows:e odkrycia
po-Skich archeo ogów w Buł­
garii”.

0 „Antropologiczne proble­
my .Ameryki Południowej” —

to tytuł odczytu,' który doc.
dr Bronisław Jasicki wygłosi
dziś o godz. 18 w małej sali

PAN, ul. Sławkowska 17.

APOLLO: Słomiany wdowiec

(USA, 18 lat) — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.30. CHEMIK: Teresa pro­
wadzi śledztwo (czes.) — 19. IS­
KIERKA: Okup (USA, 16 lat) —

17.30, 19.45. KRAKUS: Miłość i

gniew (ang., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA: Księga dżung’i
(ang., 9 lat) — 18‘, 20.15. MASKO­
TKA: Kryptonim Cicero (ang.,
12 lat) — 15.30, 17.45, 20. MELO­
DIA: Afrykańska królowa (USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. MIKRO:

I Romeo i Julia (ang., 16 lat) —

116.30, 19.30. MINIATURKA: Uro-
'

dżiny — Śmierć czyha — Różne

barwy Torunia —- 11, 12 13 16;
Złoty ładunek (radź. 14 lat) —

17, 19. MŁODA GWARDIA: Pró­
bna jazda (węg., 16 lat) —- 14.45,
17, 19.15. ROTUNDA: Gdzie rzeki

błyszczą w słońcu (czes., 18 lat)
— 16, 18, 29. STUDIO — nieczyn­
ne. — SZTUKA: Król Maciuś I

(poi., 9 lat) — 10.15, 12.30. TĘCZA:
Tata mama córka i zięć (radź.,
14 -Jat) — 17.30, 19.30. UCIECHA:

Nigdy w niedzielę (gr., 18 Jat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Zdrajca
jest wśród nas (ang., 12 lat) —

10, 12.15, — Wszystko dla pań
(fr., 18 lat) — 15.30, 18. 20.15. —

WARSZAWA: Biały kanion (USA,
14 lat) — 16.15, 19.30. WISŁA:

Towarzysze broni (fr., 12 lat) —

15.30, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Biały
kanion (USA. 14 lat) — 11 .

— Ksią­
żę i aktoreczka (ang.. 16 lat) —

15.30, 18, 20.30. WRZOS: Szminka
do ust (wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZDROWIE — nieczynne. —

ZUCH: Kopciuszek (radź., 9 lat)
— 15. 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
Dom bez okien (poi., 16 lat) —

17, 19.15.

Wiad

Dziennik, 6,
6.50: Gimn., 7.00:

dio-reklama, 7.30:

Muz., 8.30: Wiad.

wizowym kręgu”, 8.50: Muz., 9.45:
Kurs jęz. angielskiego, 10.00: Kon-

życia
11.00:

Muz

Radio-reklama,
Muz., 7.20: Ra-

Dziennik, 7.50:

, 8.35: „W de-

cert orkiestry, 10.30: Z

Związku Radzieckiego,
Muz., 11.20: Aud. z c-yklu: „Pro­
blemy i opinie”, 11.30:
12.05: Wiad., 12.15: Pol. muz. lud.,
12.45: Aud. dla wsi, 12.00: Tańce

symf., 13.25: „Ulica nadbrzeżna”
ode. pow. J, Steinbecka, 13.45:

Grają orkiestry, 14.30: „Co przy­
noszą nowe „Problemy”, 15.00:
Piękne głosy, 15.30: Dla dzieci
ode. pow. VI, Sustra „Jasowa”,
16.00: Wiad., 16.05: Gra kapela lu­
dowa, 16.20: Radio-reklama,
Muz.,
17.00:

baldi,
waz

temat
niem Styczniowym.
krak., 17.55: Słynne zespoły roz­
rywkowe, 18.20: „Jaka jest ta

polska literatura współczesna” —

rep. J. Kurczaba, 18.30: W ryt­
mie sportowym, 18.45: Z cyk u:

„Sezamie otwórz się”, 19.00:

Wiad., 19.05: Muzyka i aktualno­
ści, 19.30: Koncert symf., Ojstrach
— skrzypce, 20.28: Dyskusja, 20.48:
D. c . koncertu, 21.30: Z kraju 1

ze świata i wiad. sport., 22.05:

„Broń” — słuch. St. Wygodzkie-
go, 22.35: Koncert w.ęg. ork. tan.,
23.20: Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.

Muz.,

16.30:

16.40: Aud. dla młodzieży,
„Piękne głosy” — R. Te-
J. Schmidt, 17.25: Rozmo-

prof. dr E. Kozłowskim na

badań nauk, nad Powsta­
li.45: Dzień.

ELEWIZJZ>

KINA W NOWEJ HUCIE

powszednie
— 15.45, 18,

Panieńskie lata

ŚWIATOWID: Dni

i święta (radź., 14 lat)
20.15. ŚWIATOWID m. sala: Wszy-

I scy na scenę (USA, 16 lat) — 15,
17, 19.15. ŚWIT:
(radź., 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
m. sala: Czyste niebo (radź., 16

lat) — 15, 17, 19. KOLOROWE:
Żebro Adama (USA, 16 lat) —

SFINKS: Deszczowa piosenka
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
BALLADYNA — nieczynne.

18.

Godz. 17 .15: TV Katowice Infor­
muje. 17.30 Program dla dzieci

„Dla każdego coś miłego”. 18.10:

Program tygodnia. 18.40: Z kame­
rą u przyjaciół — rep. filmowy.
18.55: Wszechnica TV: „Dziadko­
wie i wnuki” program z cyklu
„W pracowniach polskich uczo­
nych”. 19.30 Dziennik TV. 20.00:
Dobranoc. 20.10 Spotkanie w Alei
Szucha — progr. A . Kamińskiego
i K. Lubelczyka. 20.45: TV Teatr

popularny: „Spadek” — wg opow.
Guy de Maupassanta w tłum. A .

Sowińskiego, reż. Jerzy Antczak.
22.00: Do rodziców 1 wychowaw­
ców. 22.50: Ost. wiad.

ODKURZACZ
przemysłowy, przenośny (na kołach) o wy­
dajności 2.000—2.500 m^/h, całkowity spręż
wentylatora 80—120 mm słupa wody, sil­
nik budowy zamkniętej, ssawa z przewo­
dem giętkim długości do 10 m — zakupią
pilnie jeszcze w tym roku, w firmie pań­
stwowej lub spółdzielczej — Zakłady Che­

miczne „Azot” — Jaworzno.

Krakowska Spółdzielnia Pracy
Stolarzy i Bednarzy

w Krakowie, ul. Rymarska 4, tel. 541-57

OGŁASZA PRZETARG
na:

1) sukcesywną dostawę w roku 1963, podno­
śników do wersalek, w ilości po ok. 150 szt.

miesięcznie,
2) sukcesywne malowanie i lakierowanie kre­

densów kuchennych, w ilości po ok. 50
szt. miesięcznie.

Model do obejrzenia oraz warunki technicz­
ne wykonania do wglądu i omówienia w biu­
rze Spółdzielni przy ul. Rymarskiej 4.

Oferty w zalakowanych kopertach wraz z

podaniem ceny, należy składać w biurze Spół­
dzielni przy ul. Rymarskiej 4, do dnia 29
grudnia 1962 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, bądź unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn

2 INSTRUKTORÓW1— oświatowego oraz pla­
styka — z właściwym przygotowaniem, przyj-
mie na etaty — Powiatowy Dom Kultury w

Wadowicach. K-107^5

Zeslawickie Zakłady Ceramiki Budowlanej —

Kraków-Nowa Huta, zatrudnią natychmiast
ST. KSIĘGOW'EGO. Wymagane średnie wy­
kształcenie. Warunki płacy wg Układu Zbio­
rowego Pracy. K-108r’8

2 TECHNIKÓW o specjalności budowlanej na

stanowisko inspektorów kontroli technicznej
w Administracji Budynków Mieszkalnych, 3
TECHNIKÓW do komórki rozliczeń Zakładu

Remontowego — zatrudni natychmiast Dziel­
nicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Sia­
rę Miasto” w Krakowie, ul Dietla 64. III pię­
tro. — Zgłoszenia w godzinach od 8 do 12 w

Dziale Eksploatacji i Planowania. — Warunki
płacy do omówienia. K-10842

1 ZAOPATRZENIOWCA ze znajomością bran­
ży metalowo - elektrycznej, 1 ZAOPATRZE­
NIOWCA ze znajomością branży budowlano-
montażowej, 1 TECHNIKA MONTAŻOWEGO,
z praktyką na budowie, dla kontroli rozliczeń
obiektów, 5 wykwalifikowanych MONTERÓW
wod.-kan. i c. o. oraz 3 SPAWACZY El EK-
TRYCZNY.CH — zatrudni natychmiast P P.
„Naftobudowa” w Krakowie. — Praca w te­
renie. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. — Zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych. Na budowath
stołówki robotnicze. Zgłoszenia: P. P. „Nafto­
budowa” — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój 202,

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Kętach, ul. Krakowska 3

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie w roku 1963 instalacji elek­
trycznej i wodno-kanalizacyjnej w remonto­
wanej piekarni, położonej w Kętach przy ul.
Krakowskiej 1, oraz instalacji wodno-kana­
lizacyjnej w restauracji „Turystyczna”, Kę­
ty, Rynek.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg” — należy składać w biurze
Spółdzielni do dnia 31 grudnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3
stycznia 1963 r„ o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Projekty znajdują się w dziale inwestycyj­
nym Spółdzielni, który będzie udzielać infor­
macji w godz. od 7 do 15.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-10889

4 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stano­
wiska majstrów, 1 TECHNIKA NORMOWA­
NIA, 1 TECHNIKA MECHANIKA z terenu
m. Krakowa — przyjmie natychmiast Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a, tel.
575-41. — Płace według Układu Zbiorowego
Prący w Budownictwie. Zgłoszenia kierować
dó Dyrekcji MPRB Nr 2. K-10879

Spółdzielnia Pracy Metalowo - Drzewna w

Mszanie Dolnej, ul. Orkana 10 — zatrudni od
1 stycznia 1963 r. w nowo otwartym pawilonie
usługowvm kwalifikowanego BLACHARZA
SAMOCHODOWEGO, TECHNIKA RADTO-
TELEWIZYJNEGO, oraz ELEKTROMECHA­
NIKA. — Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych
informacji udziela biuro Spółdzielni.
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z praktyką w

budownictwie, na stanowisko kierownika Za­
kładu Wykonawstwa Inwestycji, TECHNIKA
BUDOWLANEGO oraz KIEROWNIKA KA­
WIARNI — zatrudni natychmiast Powiatowy
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Da­
szyńskiego 8. — Warunki płacy do omówienia
na miejscu. K-10386

MISKOWIEC Stanisław,
zam. Ponice nr 48, zgu­
bił prawo jazdy kat. II
ni 2257/55, wydane przez
Dzielnicową Radę Naro­
dową w Krakowie.

CIUPEK Lucyna, Byczy­
na, H. Sawickiej 9, zgu­
biła legitymację szkolną
Liceum Ogólnokształcą­
cego w Chrzanowje.

GĘDOS Czesława, zam. w

Karniowicach 102, zgubi­
ła legitymację ubezpie­
czeniową rodzinną, seria
C nr 307885, wydaną 30.
III. 1961 r. przez Zakłady
Cynkowe Trzebinia.

»ZEI«

?zapobiega...

Powszechna Spółdzielnia Spożywców ]

ODPADY "plECZmSUGHEKO
płacąc1złza1kg.

Punkty skupu:
nr 271 ul. AGNIESZKI nr 8,
nr 311 ul. KROWODERSKA nr 33,
nr 277 ui. RETORYKA nr 23
nr 225 ul. BOHATERÓW GETTA 12
nr 338 ul. MIKOŁAJA REJA 31
nr 253 ul. SZEWSKA 23
nr 370 ul. MAZOWIECKA 35

czynne w dni powszednie w godz. od 9—17.
Frosimy Mieszkańców Krakowa I Klientów
sklepów PSS o społeczne poparcie naszej akcji,
mającej na celu dostarczenie dodatkowej paszy
dla rozwoju hodowli trzody w naszym kraju.
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